
Turbina parowa
o mocy 25 MW

przekazana
elektrociepłowni żerańsklej
ELBLĄG (PAP)
2 bm. odbyła się w Zakła­

dach Mechanicznych im. 
Karola Świerczewskiego w 
Elblągu uroczystość przeka­
zania do eksploatacji proto­
typu dużej turbiny parowej 
o mocy 25 MW.

Turbina przekazana zo­
stała elektrociepłowni na 
Żeraniu. Będzie ona zdolna 
wytwarzać energię elektry­
czna potrzebną do oświetle­
nia miasta liczącego około 
100 tys. mieszkańców, & po­
nadto dostarczać będzie go­
rącą wodę do ogrzewania 
kilkunastu tysięcy izb miesz­
kalnych. Przez cały okres 
budowy turbiny inżyniero­
wie i robotnicy Zakładów 
Mechanicznych w Elblągu 
korzystali z pomocy wybit­
nych fachowców radzieckich 
oraz naukowców naszych in­
stytutów naukowych.

Na uroczystość przybyli 
m. in.: minister przemysłu 
maszynowego Roman Fidel- 
ski i minister energetyki Bo­
lesław Jaszczuk.

Min. Fidelski udekorował 
zasłużonych pracowników 
odznaczeniami państwowy­
mi.

< W d> czerwca 1&56 r. przybył do Moskwy prezydent
Jugosławii Józef Broz-Tito.

Na zdjęciu: powitanie na Dworcu Kijowskim. Przema­
wia prezydent, Tito.

CAF — Telefoto z Moskwy

W obecności 18 tys. widzów

Nowe talenty znalazły się...
SZUKAMY MLODYCII TA- finału nie była łatwa ani dla 

LENTÓW** — taki tytuł nosi- młodych uczestników, spośród 
la impreza zorganizowana w których wielu debiutowało 
niedzielę w poznańskim par- przed publicznością, ani też 
ku im. Marcina Kasprzaka z dla... członków jury. Aktorka 
okazji „Dni Oświaty, Książki Teatru Polskiego Bystrzycka, 
i Prasy“. Impreza ta zorgani- pref. Polaszewska, proL Do
zowana przez redakcję „Gło­
su Wielkopolskiego*1, Dom 
Książki oraz Miejską Radę 
Czytelnictwa i Książki na­
prawdę odkryła wiele mło­
dych, świetnie zapowiadają
cych się talentów. Droga do słuchanie 283 kandydatów.

Zdobywcy I miejsc1 
Fortepian — Barbara Hu­

bert — 9 lat, Anna Zjeż- 
dżałka — 13 lat, Mag­
dalena Majewicz — 17 
lat.

Akordeon — Radomir Ja­
kubowski — 9 lat, Bog­
dan Polacki — 13 lat, 
Jerzy Polacki — 15 lat.

Skrzypce — Andrzej Har- 
łożyński — 10 lat, Miro­
sława Smytry — 12 lat.

Recytacje — Izabela Ćwi­
klińska — 10 lat, Janusz 
Cofta — 13 lat, Emilia 
Krakowska — 17 lat.

śpiew — Teresa Weiman 
— 13 lat, Aleksandra 
Kajkowska — 17 lat.

Wielki festyn
w Wągrowcu

Piękna to była niedziela. Cały 
Wągrowiec udał się jak na „od- 
pust“ w najładniejszą część mia­
sta. na stadion tuż przy jeziorze, 
gdzie księgarnia ustawiła swoje 
stoiska, harcerze rozbili obóz i 
Pełne uroku czynne było „zielone 
Przedszkole”.

Na jednym boisku prawie przez 
taty dzień trwały zawody sporto- 

Na drugim odbywały się im­
prezy kulturalno-artystyczne, zbie 
tali tam brawa mali patuczanie za 
tofice regionalne. Popisywały się 
i inne zespoły. Tysiące ludzi o- 
kiaskiwały dekla ma to rów, przy­
dzielając im nagrody. Z wielkim 
^ciekawieniem przyglądano sięj 
•Maczkom magika - iluzjonisty. 
Szczególnie młodzież entuzjastycz- 
Rie przyjęła konkurs „Zgaduj-zga- 
dnla“ a; nagrodami „Głosu Wiel­
kopolskiego”. Konferansjerkę pro- 

art. Łucjan Rabski z Po­
stania.

A wieczorem na estradzie poja- 
s>ę zespół poznańskiej „Kuź-wił

®icy”. wystawił on 3 Jedno-aktów- 
ki A 
..Nie

Czechowa: „Niedźwiedź**, 
udało się”, i „Jubileusz**. 

rze artystów eksperymentalnego 
teatru przyglądało się ponad 3 ty- 
sl*łCe ludzi. Potem tańczono do 
Późnej nocy.

festyn w Wągrowcu odwiedziło 
Przeszło g tysięcy ludzi. Przebie- 
?lem jego (byj to pewnego roriza- 
Ju oksptryment na skalę krajo­
wi interesowało się Ministerstwo 

nłtury i sztuki poprzez deiega-
°W. Również przybył tu II sekre- 

t4ró Ambasady ZSRR w Warsza­
wie — x. w. Maslenikow. tp)
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Serdecznie wifała Warszawd

; następcę tronu Królestwa Kambodży 
księcia Norodom Sihai

•? bm.na zaprosze­
nie Rady Państwa 
i rządu PRL, przy­
był do Warszawy 
jako przedsiawieiel

; króla Kambodży i 
i narodu ka ;u b<; :izań- 
i skitgo, Jego Kró- 
I leu ska Wysokość 
i książę Norodom 
i Sfhaunuk, nasłęy- 
■ ca tn-na Królestwa

Kambodży

i :Y« zdjęciu: powi- 
j tanie na lotnisku.

Okęcie -u: Warsza­
wie.

Prezydent J. BROZ-TITO
przybył do Moskwy

Uroczyste powitanie na Dworcu Kijowskim
xVf>S7<lk,4 (PAP)

W sobotę w godzinach popołudniowych przybyli do 
Moskwy na zaproszenie rządu radzieckiego z wizytą 
oficjalną prezydent Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii Józef Broz-Tito z małżonką, wiceprzewod­
niczący Związkowego Komitetu Wykonawczego Ed­
ward Kardelj z małżonką, sekretarz stanu do spraw 
zagranicznych K. Poporic, członek Związkowego Ko­
mitetu Wykonawczego M. Todoroyic, przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego Ludowej Republiki Chorwa­
cji J. BIazevic i inne towarzyszące prezydentowi osoby.

rożała, koncertmistrz Gizel 
ski, prof. Guziński i prof. 
Kwaśnik, którym z tego miej 
sca za okazaną nam pomoc 
serdecznie dziękujemy, nie 
mało trudu włożyli w prze-

Znów kilka

groźnych pożarów
ITAttSZ/UFA (PAP)

W piątek, w woj. warszawskim 
zanotowano kilka wypadków po­
żarów. Groźny pożar wybuchł ra­
no w miejscowości Rudno Jezio­
rowe w pow., Przasnysz. Mimo 
przybycia li ochotniczych straży 
pożarnych pastwą płomieni padlo 
13 budynków’ mieszkalnych. U sto­
dół, 13 chlewów crez wiele sztuk 

! inwentarza żywego Straty sięgaja I t 
| około 700 ty». zł. Przyczyna oo 

ru była iskra z traktora pracu 
cpgo przy młocce. ,

Drugi niemniet groźny pożar wy- ) chemicznymi ..Ł.
W późniejszym bo- tbuehł wieczorem w Stanisławowi’ jgnisk.

w pow Mińsk Mazowiecki. Spło­
nęło 10 budynków mieszkalnych 
ort z 17 obór i 9 stodół. Straty wy­
noszą w przybliżeniu około 600 
tys. zł.

Na lotnisku Okęcie, które ude­
korowane było barwami narodo­
wymi Kambodży i Polski, księcia 
Norodom Sihanouka i towarzyszą 
ce ma osobistości witali: I za­
stępca Prezesa Rady Ministrów' — 
Zenon Nowak, zastępcy przewod­
niczącego Rady Państwa — mar- 

W imieniu Prezydium Rady Naj ! szalek Sejmu Jan Dembowski i 
Stefan Ignar, minister spraw za­

paliła honorowa prezentowa- Komitetu Centralnego Komunisty- j granicznych — Adam Rapacki, se- 
ła broń i odegrano hymny cznej Partii Związku Radzieckie- i kretarz Rady Państwa — Stani- 
państw FLRJ i ZSRR. go i swoim własnym serdecznie wi I sław Skrzeszewski i inne osobisto-

tam was i towarzyszących wam j ści.
Prezydenta Józefa Broz- czołowych przywódców jugosło- 

Tilo powitali: przewodniczą- wiańskich w Stolicy naszej ojczy- j 
ey Prezydium Rady Najwyż- w — Moskwie, w waszej ..sobie, 
szej ZSRR K. J. Woroszyłow, towarzyszu Tito, naród radziecki 

wita zaprzyjaźnioną Jugosławię i

Na Dworcu Kijowskim ude­
korowanym flagami pań­
stwowymi Federacyjnej Ludo 
wej Republiki Jugosławii ł 
Związku Radzieckiego kom- wyższej ZSRR, rządu radzieckiego.

A. B. Aristow, N. A. Bułganin, 
L. I. Breżniew, N. S. Chrusz­
czów, J. A. Furcewa, Ł. M. 
Kaganowicz, A. 1. Kiriczenko, 
G. M. Malenkow, A. I. Mi- 
kojan. W. M. Molotow, M. 
G. Pierwuehin, M. Z. Sabu- 
row, M. A. Suslow, D. T. 
Szepiłow. N. M. Szwernik, za­
stępcy przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR, mini­
strowie ZSRR i RFSRR, mar­
szałkowie Związku Radziec­
kiego, deputowani do Rad 
Najwyższych ZSRR i RFSRR, 
członkowie KC KPZR, admi­
rałowie i generałowie Armii
Radzieckiej. przedstawiciele zawartych w sprawaeh pospodar- 
organizacji społecznych, świa 
ta nauki, kultury oraz prasy.

K. J. Woroszyłow i Józef 
Broz-Tito wygłosili przemó­
wienia.

Po przemówieniu prezydenta 
Tito członkowie rządu radziec­
kiego wraz z członkami delega­
cji jugosłowiańskiej kierują 
się ku wyjściu. Przed gmachem 
Dworca Kijowskiego dziesiątki 
tysięcy mieszkańców Moskwy 
zgotowały gościom burzliwą o- 
wację. Prezydent Tito, prze­
wodniczący Rady Najwyższej 
ZSRR Woroszyłow i członek 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Chruszczów wsiadają do 
otwartego samochodu. Samo-

, Uwaga, rolnicy i

Wykryło jui
\ ponad 238 ognisk \

słonki i
WARSZAWA (PAP) J 

) Jak informuje Minister-^ 
rstwo Rolnictwa, od kilku dni 
^masowo pojawia się na po-a 
i lach stonka ziemniaczana.^ 

W edług obliczeń, w woje- a 
wództwach: wrocławskim,

^zielonogórskim, poznańskim, ź 
Jopolskim, szczecińskim, oyd-^ 
▼ goskim, atalinogrodzkim, 
fłódzkim i kieleckim wykryto^ 
fdotychczas ponad 230 ognisk^ 
^lego groźnego szkodnika. «W 
'największych ilościach wy-i 
^stępuje obecnie stonka w^
woj. woj.: wrocławskim, zie- f 

tlonogórskim i poznańskim. <1 
j Aby skutecznie niszczyć^ 
tchyząszcze stonki, należy jcżr 

iźa-1 ł obecnie przystąpić do szczc- J 
tia 1 i gółowych przeszukiwań pól' 

j t i opryskiwania środkami
wvkrvtych o-

wiem msokresie stonka .
ł bardziej odporna na działa-’ 
jnie środków chemicznych. \

chód powoli rusza w kierunku 
miasta, przejeżdża przez szpa­
ler zgromadzonych rzesz ludno­
ści, które serdecznie witają de­
legację jugosłowiańską. W na­
stępnym samochodzie widzimy 
Bułganina w towarzystwie go­
ści.

KsięciU Norodom Sihanoukowi 
towarzyszą w czasie pobytu w Pol­
sce: Jego Królewska Wysokość 

j książę Sisowat Monipong — człtt- 
I nek rodziny królewskiej, przewód-, 

nicaący Zgromadzenia Narodowe­
go Oum Chheazigsuni, członek 
Wysokiej Rady Króla — I.eng 
Ngeth, wicepremier i minister 
spraw z»granicznych — Nong Kim­
ny, szef sztabu królewskiego lot­
nictwa — pik Ngo Hou, sekretarz 
generalny wysokiego komisariatu 

■ Kambodży w Paryżu — Poc Thieun
1 i inne osobistości.

Przemówienie 
K. J. Woroszykwa

„DROGI TOWARZYSZU 
PREZYDENCIE!
DRODZY TOWARZYSZE!

narody waszego kraju, z klórymi 
łudzi pracy Związku Radzieckiego 
łączą mocne więzy braterskiej przy i 
jaźni. Rok temu, w wyniku roz- I 
mów miedzy delegacjami rządowy 
mi Związku Radzieckiego i Fed?- . 
racyjnej Ludowej Republiki Jugn 
sławni została podpisana w Bel- ' 
gradzie znana deklaracja mająca ■ 
duże znaczenie między narodowe. • 
W dobitny sposób dala ona wyikz 
wzajemnym dążeniom naszych kra 
jów do rozwoju przyjaznych sio- • 
sunkow i wszechstronnej współ- i 
pracy.

Z radością stwierdzamy, że dekla i 
racja ta jest pomyślnie realizowa­
na, o czym świadczy szereg umów

czych i handlowych, w kwestiach 
współpracy naukowo - technicznej 
i kulturalnej między naszymi pań­
stwami.

Wszystko to dowodzi niewątpli­
wie, że przywrócenie przyjaznych 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Po czterech dogrywkach!

Polskie koszykarki 
przegrały z Bułgarkami różnicą 1 punktu

(Od własnego sprawozdawcy z Pragi)
Polskie koszykarki zainaugurowa 

ły swoje występy na mistrzostwach 
Europy, ypotkauiem z Bułgarią. Po 
niezwykle zaciętym i dramatycz­
nym pojedynku przegraliśmy 
61:62.

W I połowie zawodów nieco wię­
cej z gry ma drużyna bułgarska. 
Polki nie umieją wykorzystać kil­
ku, zdawałoby się pewnych, sytua­
cji podkoszowych. Wynik 43:35 dla 
Bułgarii.

Po przerwie, nasz zespół gra zna­
cznie lepiej. Efekt? 3,5 minuty 
przed końcem spotkania stan me­
czu remisowy, a Kaczmarek za faul 
egzekwuje 2 rzuty wolne. Niestety, 
oba są niecelne. Przeciwniczki gra­
ją teraz wyraźnie na czas i w nor­
malnym czasie mecz końcńy się wy 
nikłem remisowym 54:54. W 1 do­
grywce Bułgarki zdobywają pro­
wadzenie Nasze dziewczęta na 50 
sek. przed końcem uzyskują wy­
równanie. Wynik — 58:50.

Początek II dogrywki przynosi 
nam 2 punkty przewagi Do koń­
ca 8 sek. i prowadzimy 6t>:58. Do­
skonała Vojnowa celnie rzuca i... . 
o0:C0.

IJI dogrywką. Gramy na czas 
aby kilka sekund przed końcem J 
spróbować szczęścia Rzut jest nie- I 
celny, gwizdek sędziego i wynik ! 
meczu 60:60!

Czwarta dogrywka (!). Bułgarki ) 
zdobywają prowadzenie z dwóch J 
rzutów wolnych. Po chwili Ole- i 
s.cwicz zmniejsza, również z wol- . 
uego, różnicę punktową do 61:62 i 
dla Bułgarii. Mamy jeszcze wielka ! 
szansę, kiedy Kaezmarkównie przy ! 
znano dwa rzuty osobiste

Poznanianka dwukrotn e lednzk i 
spudłowała Za chwilę koniec me- i 
czu. który przegrywamy 1 punk- j 
tem *

I zastępca Prezesa Rady 
Ministrów Zenon Nowak i 
książę Norodom Sihanouk

30 parowozów 
sprzedaliśmy 

Indiom
1F.4 RSZA )U A (PAP) 
Przedstawiciele centrali 

handlu zagranicznego „Me- 
talęxport“ przebywający w 
Indiach podpisali 1 czerwca 
br. kontrakt na dostawę dla 
indyjskich kolei żelaznych 
30 parowozów wartości po­
nad 10 min. rubli.

Kontrakt podpisano w wy­
niku wygrania przez „Mefal- 
export“ przetargu, w któ­
rym również wzięło udział 
szereg firm z krajów kapi­
talistycznych.

Spotkanie stało na bardzo do­
brym poziomie i dostarczyło pu­
bliczności sporą dozę emocji. Ca­
ły nasz zespół zagrał dobrze i za­
służył na pochwałę.

Punkty dla Polski zdobyły: Ole- 
siewicz — 22, Dąbrowska — 14,
Kapałczyńska — 11, Woluch — 7, 
Beyer — 3 i Kaczmarek — i. za 
5 osobistych z boiska zeszły w 35 
min. Kapałczyńska. w 32 — Dą­
browska i w IV dogrywce — Wo­
luch.

Dzisiaj w 
wek Polska 
sławią.

A oto pozostałe wyniki I dnia 
mistrzostw Europy koszykarek:
CSR — Dania 132 : »
Włochy — Szkocja flł : 32 
Rumunia — NRI 49 : 36 
Węgry — Francja 51 : 42 
Jugosławia — Finlandia 66 : 25 
ZSRR — Szwajcaria 153 : 25

Florian GRZECHOWIAK

„Mazowsze"
wyjechało dotaunii

WARSZAWA (PAP)
2 bm w godzinach wieczornych 

wyjechał na gościnne występy do 
Rumunii Państwowy Zespól Pie­
śni i Tańca „Mazowsze”. Przygo­
towany przez zespół program, z 
którym ycystąpi on w Rumunii, 
zawiera obok polskich ludowych 
pieśni i tańców również pieśni ru­
muński*.

drugim dniu rozgry- 
grae będzie z Jugo-

wygłosili przemówienia przed 
mikrofonem Polskiego Radia.

W DNIU 3 bm. J. K. W. ks.
Norodom bihanouk, zło­

żył wizytę przewodniczącemu 
Rady Państwa — Aleksandro 
wi Zawadzkiemu. Keięciu No­
rodom Sihanoukowi towarzy­
szyli: J. K. W. ks. Sisowat 
Monipong, przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego — 
Gum Chheangsr.m członek 
Wysokiej Rady Króla — Leng 
Ngeth oraz wicepremier i mi­
nister spraw zagranicznych 
— Nong Kimny.

W czasie wizytj' obecny był 
sekretarz Rady Państwa —■ 
Stanisław Skrzeszewski.

Ks. Norodom Sińanouk wrę 
czył przewodniczącemu Rady 
Państwa odręczne pismo Jego 
Królewskiej Mości Korodoma 
Suramarita — króla Kambo­
dży. przekazujące życzenia o- 
sobiste oraz życzenia pomyśl­
ności dla ludu polskiego od 
narodu i króla Kambodży oraz 
wyrażające przekonanie, że 
obecna doniosła wizyta zapo­
czątkuje okres przyjazne.} 
współpracy między Kambodżą 
i Polską.

*
W dniu 3 bm. J. K. W. ks. 

Norodom Sihanouk Uożył wi­
zytę prezesowi Rady Mini­
strów — J. Cyrankiewiczowi.

W godzinach wieczornych 
J. K. W. ks. Norodom Siha­
nouk wraz z towarzyszącymi 
mu osobistościami zwiedził Pa 
łac Kultury i Nauki w War­
szawie.

Dostojny gość zwiedził część 
wysokościom ą pałacu, pałac 
młodzieży craz sale wystawo­
wa i widowiskowe.

Ks, Norodom Sihanouk 
obecny był w Sali Kongreso­
wej pałacu na części widowi­
ska estradowego zorganizowa 
nego przez Warszawską Sta­
cję Telewizyjną. Po ukazaniu 
się księcia Kambodży w loży 
publiczność zgotowała mu go 
racą, długo nic milknącą owa 
c ję.

Następnie, w* czasie zwie­
dzania części teatralnej pała­
cu ks. Norodom Sihanouk o- 
becny był na paru odsłonach 
przedstawienia sztuki B. 
Brechta „Dobry człowiek z 
Seczuanu“ w teatrze Domu 
Wojska Polskiego.

Śnieg we Włoszech
RZYM (PAP)

miejscowości Bielia u pod­
nóża Alp o 70 km na północ od 
Turynu spadł 1 bm. śnieg Tempe­
ratura obniżyła się do minus 10 sto 
pni.

W Pinerolo o 30 km na południo­
wy zachód od Turynu dały się tego 
samego dnia odczuć dwa wstrząsy 
podziemne, które nie wyrządziły’ 
jednak żadnych szkód.

Inauguracja
Dni Krakowa

AtfAKÓir (PAP)
W dniu 2 bm. na starodawnym 

rynku krakowskim odbyła się 
inauguracja Dni Krakowa, w któ­
rej uczestniczyli przedstawiciele 
partii, komitetów Frontu Narodo­
wego, świata kultury i sztuki oraz 
liczni mieszkańcy miasta Obecni 
byli bawiący w Krakowie człon­
kowie delegacji Frontu Narodowe­
go Niemiec Demokratycznj’c!i.

„Dni” zainaugurowało przemó­
wienie zastępcy przewodniczącego 
Prezydium MRN J. Marcelego.

Wśród oklasków zebranych wje­
chał następnie konno na rynek 
herold w otoczeniu halabardni­
ków — przybrany w strój śred­
niowieczny. Herold odczytał tra­
dycyjny manifest o otwarciu Dni 
Krakowa, po czyni odbył się kon­
cert.



Szereg gałęzi gospodarki radzieckiej
przekazano 

pod zarząd republik związkowych
Dekret Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

Tylko
w tato rokowań
można rozwiązać

sprawę Taiwano
- oświadczył Gzoa En-!a: 

d3a Agencji Reutera

MOSKWA (PAP)
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR wydało dekret w 

sprawie przekazania przedsiębiorstw szeregu gałęzi go­
spodarki narodowej pod zarząd republik związkowych i 
przeprowadzenia związanych z tym posunięć organizacyj­
nych. Prasa radziecka zamieszcza tekst dekretu i uchwa­
lę KG’ KPZR oraz Rady Ministrów ZSRR, na mocy któ­
rej dekret został wydany.

Najważniejsze punkty tej uchwały są następujące:

> Kierując , się uchwałami XX republikom związkowym przed 
Zjazdu Komunistycznej Partii siębi.orstwa i organizacje, znaj
Związku Radzieckiego, KC 
KPZR i Rada Ministrów ZSRR 
uznały za konieczne przepro­
wadzić dodatkowe posunięcia 
w’ celu dalszego zwiększenia 
roli republik związkowych w 
kierowaniu gospodarką naro­
dową. Osiągnięty poziom roz­
woju gospodarczego 
związkowych oraz
tam doświadczonych kadr kie­
rowniczych, inżynierów i tech­
ników umożliwia dodatkowe 
przekazanie pod zarząd repu­
blik związkowych przedsię­
biorstw szeregu gałęzi gospo­
darki narodowej ZSRR, co 
przyczyni się do bardziej ope­
ratywnego kierowania przed-

dujące się obecnie pod bezpo­
średnim kierownictwem naftę 
pujących ministerstw ZSRR: 
przemysłu artykułów powszech
nego użytku, przemyski mięs­
nego i mleczarskiego, przemy­
słu rybnego, skupu, przemysłu 
lekkiego, przemysłu włókienni 

republik czego, przemysłu materiałów 
istnienie budowlanych, przemysłu drzew

nych, przedsiębiorstwa produ­
kujące maszyny i ich części dla 
przemysłu lekkiego, spożywcze 
go, mięsnego i mleczarskiego, 
jak również przedsiębiorstwa 
przemyciu narzędzi lekarskich.

W związku z przekazaniem 
republikom związkowym przed 
siębiorstw i organizacji podleg 
łych dotychczas ministerstwem 
ZSRR, uznać za konieczne po­
łączenie ministerstw przemysłu 
lekkiego ZSRR i ministerstwa 
przemysłu włókienniczego 
ZSRR «,v jedno ministerstwo — 
ministerstwo przemysłu lekkie 
go ZSRR; przekształcić ogólno­
związkowe ministerstwo skupu 
w zwiazkowo-repubłikańskie 
ministerstwo produktów zbożo 
wych ZSRR; zlikwidować mi­
nisterstwo transportu samocho 
iłowego i drogowego ZSRR i u-

uego i papierniczego, transpor tworzyć na bazie głównego li­
tu samochodowego i drogowe­
go, żeglugi rzecznej, zdrowia, 
jak również sieć handlu deta­
licznego oraz przedsiębiorstwa 
żywienia zbiorowego.

Pozostawić w bezpośredniej 
gestii odnośnych związkowo- 
republikańskich ministerstw

siębiorstwami, do lepszego wy ZSRR przedsiębiorstwa: prze- 
korzystania istniejących możli mysłu cementowego, przemy- 
wości wzrostu produkcji i peł- słu łupkowego, azbestowego, 
niejszego zaspokajania potrzeb miki, celulozowego i papierni- 
gospodarki narodowej. czego, hydrolizo-spirytusowe-

KC KPZR i Rada Ministrów go, włókien sztucznych, skóry 
ZSRR postanowiły: przekazać sztucznej i tkanin technicz-

♦ Wierność sojuszom > zbliżenie z ZSRR
* pacyfikacja i reformy w Algerze

— oto główne kierunki polityki francuskiej 
Dziś glosowanie nad votum zaufania 

dla rządu Molleta
jeśliW czasie sobotniej debaty w 

Zgromadzeniu Narodowym za­
brał głos premier Guy Mollet. 
Przypomniał on rządowy po­
gram w sprawie Algeru pod­
kreślając, że należy tam prze­
de wszystkim przywrócić pokój, 
a następnie zapewnić sprawie­
dliwość oraz równość praw 
wszystkim mieszkańcom z u- 
względnieniem zasady, iż „obce 
ność Francuzów w Algerze jest 
kwestią nie podlegającą dysku-

Premier oświadczył, że rząd 
darzy całkowitym zaufaniem 
ministra-rezydenta Lacoste, 
który „od czterech miesięcy re­
alizuje konsekwentną rządową 
politykę w Algerze”.

Mówiąc o planach rządu wo­
bec Algeru Mollet oświadczył, 
że rząd francuski zamierza 
przeprowadzić szerokie reformy 
administracyjne, gospodarcze i 
społeczne, oraz że przyszły 
statut Algeru będzie rezulta­
tem rozmów z przedstawiciela­
mi ludności algerskiej. Nato­
miast rząd w żadnym wypadku 
nie zaakceptuje „rozwiązania 
narzucohego z zewnątrz”, go­
tów jest jednak zgodzić się na 
przerwanie ognia na warun­
kach zadeklarowanych daw-

Z KRAJU
ZNALAZŁ 1.400 ZŁ

Niecodzienny wypadek zdarzył się 
myśliwemu — Tadeuszowi Wądo­
łowskiemu z Grabowa, pow. Zam­
brów w woj. białostockim. Pod­
czas obchodu lasów natrafił on na 
gniazdo, w którym znalazł siedem 
4-tygodniowych szczeniąt wilczych. 
Wądołowski zabrał młode wilczki, 
ża które otrzymał 1.400 zł nagro­
dy. Na ślad wilczycy nie udało mu 
się jednak, mimo poszukiwań, na­
trafić.

ZŁOWILI... ŻÓŁWIA
Rybacy, łowiący na Jeziorze 

Wąż w pow. Pisz, wyłowili ostat­
nio żółwia, o czym zawiadomili wo 
jewódzkiego konserwatora ochrony 
przyrody w Olsztynie. Żółw został 
wypuszczony na wolność. W woj. 
olsztyńskim spotykano żółwie jedy 
uie w Jeziorze Orłowo Małe, które 
uznano za żółwi rezerwat.

STONKA!
Na połach pojawiła się masowo 

stonka ziemniaczana. Do chwili o- 
becnej wykryło już ponad 2S9 o- 
gnisk tęgo groźnego szkodnika. W 
największych ilościach występuje 
stonka w województwach: wro­
cławskim, zielonogórskim i pdznań 
skim.

niej, a mianowicie, jeśli po­
wstańcy złożą broń.

„Alger — kontynuował Mol­
let — nie jest ani państwem 
muzułmańskim, ani państwem 
arabskim. Nie może być mowy 
o rozwiązaniu sprawy Algeru 
na podobieństwo Maroka, czy 
Tunisu”. Dalej Mollet wskazał, 
że „Francja będzie się musiała 
zdobyć na nowe ofiary finan- 
sntae, aby uczynić Alger kra­
jem nowoczesnym”.

Przechodząc do polityki za­
granicznej Mollet oświadczył, 
że Francja „pozostanie wierna 
zawartym sojuszom i będzie 
dążyła do uregulowania swych 
stosunków z ZSRR oraz do zła­
godzenia napięcia międzynaro­
dowego”. Mówca wyraził także 
nadzieję, że spotkanie z Ade- 
nauerem „umożliwi rozwiąza­
nie w sposób zadowalający pro­
blemu Saary i przyczyni się do 
postępu w dziele budowy Euro- 
PV“-

W zakończeniu Mollet omó­
wił pokrótce wewnętrzny pro­
gram gospodarczy rządu pod­
kreślając, że program ten bę­
dzie się opierał na zasadzie: 
ani inflacji, ani dewaluacji.

Premier Mollet postawił kwe­
stię zaufania w związku z wnio­
skiem deputowanych socjalistycz­
nych Depreux i Vals Wniosek ten 
brzmi:

„Zgromadzenie Narodowe apro­
buje zreferowaną przez rząd po­
litykę postępu gospodarczego i 
społecznego, obrony wartości pie­
niądza. pokoju międzynarodowego, 
uregulowania stosunków z pań­
stwami marokańskim i tunezyj­
skim, pacyfikacji i reform w Al­
gerze, rozwoju terytoriów zamor­
skich?'

Głosowanie nad votum zaufania 
cdbęazie się we wtorek, 5 bm. 
o gedz. 14.

rzędu budowy dróg tego mini­
sterstwa Główny Urząd Bu ło­
wy Autostrad przv Radzie Mi­
nistrów ZSRR: zlikwidować mi 
nisterstwo żeglugi śródlądowej 
ZSRR oraz powołać do życia w 
EFSRR republikańskie mini­
sterstwo żeglugi śródlądowej, 
zaś w innych republikach 
związkowych, tam gdzie zacho 
dzi konieczność — utworzyć od 
powiednie urzędy przy radach 
ministrów republik związko­
wych.

* * *
Dekret o likwidacji minister­

stwa sprawiedliwości ZSRR głosi, 
że w celu uniknięcia zbytniej cen­
tralizacji w kierowaniu działalno­
ścią instytucji sądowych i orga­
nów sprawiedliwości republik 
związkowych oraz w celu zwiększę 
nia roli republik związkowych w 
tej dziedzinie. KC KPZR t Rada 
Ministrów ZSRR postanowiły ska­
sować ministerstwo sprawiedliwo­
ści ZSRR, przekazując Jego funk­
cje — jeśli chodzi o kierowanie 
działalnością instytucji sądowych 
i organów sprawiedliwości repu­
blik związkowych —ministerstwom 
sprawiedliwości republik związko­
wych.

Ponadto dekret Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR powołuje przy 
Radzie Ministrów ZSRR komisję 
prawną, powierzając jej kodyfika­
cję i systematyzację prawodaw­
stwa ZSRR oraz opracowywanie z 
polecenia rządu i wstępne rozpa­
trywanie wnoszonych do R3dy Mi 
nistrów ZSRR projektów aktów 
prawodawczych 1 projektów u- 
chwał rządu w sprawach o charak 
terze normatywnym.

Poważna obniżka cen
w n/n&

BERLIN (PAP)
Dnia 2 bm. odbyła się w BeTłi-

nie konferencja prasowa, na któ­
rej w imieniu rządu NRD F. 
Oelssuer zakomunikował, że w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej przeprowadzona zostanie 
obniżka cen aa artykuły masowe­
go spożycia. Obniżka wprowadzo­
na będzie w życie 4 bm. Ogólna 
suma środków finansowych za­
oszczędzonych w lass r. przez lud­
ność w wyniku obniżki cen, wy­
nosić będzie około miliarda ma­
rek. Ceny obniżone zostaną w

granicach od 25 do 50 proc.

Rozmowy
Mollet - Adenauer

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek przed południem 

rozpoczęły się w gnuchu mini­
sterstwa komunikacji w Luksem­
burgu rozmowy francusko-nie- 
mieckie w sprawie Saary 1 nie­
których ogólnych zagadnień poli­
tyki międzynarodowej.

Zr sliony francuskiej udział w 
tych rozmowach fcierą premier 
Mollet i minister spraw gTrrnnicz- 
nych Pineau, ne strony NRF — 
kanclerz Adenauer i minister 
spraw zagranicznych von Brenta- 
ao.

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera opubli­

kowała wywiad z premierem 
ChRL Czou En-Iaiem, prze­
prowadzony przez swego pe­
kińskiego korespondenta, za­
znaczając, że jest to pierwszy 
od kilku lat wywiad udzielo­
ny korespondentowi brytyj­
skiemu przez męża stanu 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Na pytanie korespondenta 
dotyczące Taiwanu oraz trwa 
jących od 10 miesięcy ame­
rykańskich rozmów w Ge­
newie, Czou En-iai po­
wiedział, iż Stany Zjedno­
czone wykorzystują te rozmo­
wy dla usprawiedliwienia, o- 
kupacji Taiwanu przez USA. 
Jego zdaniem, taki właśnie 
sens ma propozycja amery­
kańska, aby obie strony o- 
głosiły wspólne oświadczenie, 
gwarantujące status quo na 
tej wyspie. Chiny — powie­
dział on — nigdy się na to 
nie zgodzą, gotowe są jednak 
ogłosić wspólne oświadczenie 
stwierdzająca iż oba kraje 
pragną wykorzystać pokojo­
we środki w celu rozwiązania 
konfliktu i zgodnie z tym 
pragnieniem gotowe są szu­
kać dróg nie wyłączając roz­
mów na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych. Winę 
za przedłużanie rozmów ge­
newskich ponoszą Stany Zje­
dnoczone.

A. Czajkowski 
zćobiwsą Ili misjsca
na konkursie w Brukseli

W Brukseli zakończył się mię­
dzynarodowy konkurs muzyczny 
im. królowej Elżbiety.

Pierwsze rniejs<.j w konkursie 
zajął młody pianista i-sudziecki 
W. Askenazy, drugie — J. Brow­
ning (USA), trzecie — pianista 
polski, jeden z laureatów ostatnie­
go konkursu im. Fryderyka Cho­
pina Andrzej Czajkowski.

Przemówienie powitalne
na Dworcu Kijowskim

(Dokończenie ze str. 1) Niech mi będzie wełno, drosj
kontaktów daje dobre wyniki, któ- Towarzyszu Prezydencie, wyra^ 
re z dużym zadowoleniem przyj- przekonanie, że przyjazd Wasz 
raowane są przez narody Związku Związku Radzieckiego stanowić 
Radzieckiego i Jugosławii. będzie nowy wielki wkład do

Równocześnie życie dyktuje bez- sprawy umocnienia serdecznej 
względną potrzebę dalszego roz- przyjaźni między Związkiem Ra. 
woju i umocnienia przyjaznych dzieckim a Jugosławią do sprawy 
stosunków między Związkiem Ra- dalszego rozszerzania politycznych, 
dzieckim a Jugosławią w intere- gospodarczych i kulturalnych kon. 
sie naszych socjalistycznych kra- taktów między naszymi narodami 
jów. Przyjaźń ta, jak to wszyscy — spowoduje jeszcze aktywniej, 
dobrze rozumiemy, będzie i nadal szą współpracę radziecko-jugogj^. 
jednym z najistotniejszych czyn- wiańską przy rozwiązywaniu aktua} 
ników' pokojowego współistnienia nych problemów raiędzynaroclo. 
wszystkich narodów, ich walki o wych w imię pokoju i szczęścia 
utrwalenie pokoju na całym świe- ludzkości.
cle. \ *

Przemówienie J. Broz-Tito
Nasze narody cenią to i ro, 

zumieją, albowiem także naszą 
dawna i współczes.

Przybywamy do Moskwy z 
serdecznymi pozdrowieniami i 
najlepszymi życzeniami od na- historia 
szych narodów dla narodów na — była ciężka i krwaw;
Związku Radzieckiego. Pozdra­
wiam jak najserdeczniej także 
obywateli Moskwy w imieniu 
mych towarzyszy i własnym.

Cieszymy sfę z tego, że dzięki 
zaproszeniu ze strony waszych 
przywódców możemy odwiedzić 
wasz wielki i wspaniały kraj, 
jak również z tego, że ziściło 
się nasze pragnienie, aby za­
poznać się z twórczymi osiąg­
nięciami
Związku 
budują swą wielką, szczęśliwą 
przyszłość.

Zbędne jest chyba zapewnie­
nie, że narody Jugosławii zaw­
sze szczerze pragnęły, aby wa­
sze wysiłki w dziele budowy so­
cjalizmu dały jak najlepsze, 
pozytywne rezultaty. Cieszyły 
się one z każdego waszego suk­
cesu, martwi je każda wasza 
trudność, każda przeszkoda na 
waszej wielkiej drodze. Naro­
dy naszego kraju współczuły z 
wami w waszych cierpieniach i 
ofiarach zarówno podczas Wiel 
kiej Rewolucji Październiko­
wej. jak i po jej zakończeniu, 
zwłaszcza w czasie drugiej 
wojny światowej, w walce prze­
ciwko najeźdźcom faszystow­
skim, którzy byli naszymi 
wspólnymi wrogami. Głęboko 
sympatyzowaliśmy z wami, je­
śli chodzi o wasze wysiłki i 
trudności, których nie mogliście 
uniknąć po zakończeniu drugiej 
wojny światowej, zwłaszcza na

Również nasz kraj przeszedł 
podobnie ciernistą drogę. "ęę* 
dziejach łączyły nas najczęściej 
więzy krwi i ofiar we wspólnej 
walce przeciwko wspólnyin 
wrogom, którzy chcieli ujarz­
mić nasze narody, zburzyć na­
sze pokojowe życie. Wspólną 
walka naszych narodów w o. 
kresie od 1941 roku do końca 
wojny przeciwko wspólnemu 

mas pracujących wrogowi daje świadectwo bez. 
Radzieckiego, które spornej prawdzie, iż losy nasze 

są wspólne, niepodzielne i że 
mamy za co cenić i szanować 
się nawzajem.

Mimo wszystko zdarzyło się 
coś niesłychanego i tragiczne­
go, za co nie ponoszą winy ani 
narody Jugosławii, ani narody 
Związku Radzieckiego. Było 
nam ciężko, jednakże wierzyliś­
my, że nadejdzie czas, gdy 
wszystko to, co nas dzieliło, zo­
stanie przezwyciężone i przy­
jaźń nasza oprze się na nowym 
trwałym gruncie. Czas ten nad­
szedł, dzięki leninowskiej poli­
tyce rządu i KC KPZR. Teraa 
wszystko to jest już poza nami. 
Wizyta w Belgradzie towarzy­
szy Chruszczowa, Bułganina, 
Mikojana i innych, rozmowy z 
nimi oraz deklaracja ogłoszo­
na w związku z tym wydarze­
niem, a następnie również od­
ważna i dalekowzroczna polity­
ka zagraniczna kolegialnego 
kierownictwa Związku Radziec­
kiego stały się — według mego 

polu odbudowy zniszczonych najgłębszego przekonania —
wsi i miast zrujnowanych przez 
agresorów faszystowskich.

Z pobytu prezydenta Tito
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Dnia 2 bm. przewodniczący 

Rady Najwyższej ZSRR K. J. 
Woroszyłow przyjął prezyden­
ta Federacyjnej Ludowej Re­
publiki Jugosławii Józefa Broz- 
Tito z towarzyszącymi mu oso­
bami.

K. J. Woroszyłow i J. Broz-

Mołotow, Pierwuchin, Saburow, 
Woroszyłow, Breżniew i inne 
oficjalne osobistości.

Po zwiedzeniu wystawy od­
było się przyjęcie, które upły­
nęło w wyjątkowo serdecznej i 
przyjaznej atmosferze. Podczas 
przyjęcia wygłoszono przemó­
wienia.

Dnia 4 bm. prezydent FLRJ
Tito odbyli przyjacielską, ser- Józef Rroz-Tito z małżonką i 
deczną rozmowę.

Goście jugosłowiańscy zwie­
dzili 3 bm. Wszechzwiązkową 
Wystawę Rolniczą, gdzie znaj­
dują się także pawilony Wszech 
związkowej Wystawy Przemy­
słowej. Gości powitali tutaj 
Bułganin, Chruszczów, Kaga- 
nowicz, Malenkow, Mikojan,

towarzyszącymi mu osobami 
zwiedził Kreml oraz złożył 
wieńce w Mauzoleum W 
nina i J.-W. Stalina.

Kilka tysięcy mieszkańców

I. Le-

gwarancją, że nic podobnego 
nie zdarzy się już między kra­
jami budującymi swe życie na 
zasadach wielkich myślicieli — 
Marksa, Engelsa i Lenina.

Jestem głęboko przekonany, 
że taki bieg rozwoju stosunków 
i przyjaźni między obu naszymi 
krajami jest nie tylko wielkim 
wkładem do dzieła uspokojenia 
na świecie, lecz także wkładem 
do dzaeła właściwego rozwoju 
stosunków międzynarodowych, 
zachętą i słupem milowym na 
drodze do dalszego rozwoju 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego i postępowego w 
ogóle.

Przybyliśmy do waszego 
kraju, aby pomówić z waszymi 
przywódcami i dokonać wymia­
ny poglądów na wiele proble­
mów, dotyczących nie tylko 
dalszych stosunków między obu 
naszymi krajami, lecz także 
zagadnień o charakterze mię-

Zbrodnia w Nowym lorku
Społeczeństwo 

wstrząśnięte
polskie jest 
wiadomością 

o niesłychanej zbrodni, dokona 
nej na osobach trzech działaczy 
Polonii Amerykańskiej. Ofiarą 
zbrodniczego napadu, dokona­
nego przez, zamaskowanych o- 
sobnlków na przyjęciu w Klu­
bie Polskim w Nowym Jorku, 
padł redaktor naczelny postępo 
wego tygodnika polonijnego — 
„Głos Ludowy" — Tomasz Dą­
browski oraz działacz związ­
ków zawodowych — Frank 
Grodzki. Trzecia ofiara napa­
du — Walter Negas. na skutek 
odniesionych ran przebywa w 
szpitalu.

Wykrętne i kłamliwe oświad­
czenia policji, która, nota beue, 
dotychczas nie zdołała ująć 
sprawców napaści, usiłują całą 
sprawę zwekslować na tory 
mordu ral»unkotvcgo. Ale istot­
ny sens dokonanej zbrodni leży 
gdzie indziej. Zarówno Tomasz 
Dąbrowski, jak i Frank Grodz­
ki, byli nieugiętymi rzecznika/ 
ml sprawy demokracji i pokii- 
u, sprawy przyjaźni między na 
•odem polskim a narodem ame 
ykańskini. Te ideę krzewili w 
woje.i pracy. Redaktor Tomasz 
dąbrowski był jednym z. głów- 
i.ych organizatorów pierwszej 
no 7 kitach wycieczki Polaków 
z USA do Polski — wycieczki, 
która niedawno powróciła do

Stanów Zjednoczonych. Jej u- 
czestnicy nie taili, że zetknię­
cie się z Polską, z nowym ży­
ciem w Polsce uczyniło na nich 
głębokie wrażenie. Było to bo­
wiem pierwsze od wielu lat ze­
tkniecie się — bezpośrednie i 
osobiste — z prawdą o Polsce. 
Jest rzeczą jasną, że ludzie ci 
przywieźli ze sobą wielki ładu­
nek emocjonalny, a przede 
wszystkim fakty, którymi mo­
gą rozbijać fałszywą i kłamli­
wą, wrogą i nikczemną propa­
gandę antypolska. Jest również 
rzeczą jasną, że dalsze takie 
wycieczki będą coraz bardziej 
utrudniać kolportowanie kłam­
stwa o Polsce. I dlatego cl, któ­
rzy pragną między Polską a 
Piwonią Amerykańską wyko­
pać przepaść i trzymać Pola­
ków w Ameryce w niewiedzy 
o wydarzeniach i przeobraże­
niach zachodzących w kraju, 
postanowili wymierzyć organi­
zatorom wycieczki i gorącym 
rzecznikom prawdy o Polsce 
skrytobójczy cios,'.

Społeczeństwo polskie, składa 
ląc hołd poległym na posteruj 
ku patriotom polskim, pragrfiż 
podkreślić głęboką i niezyisz^ 
czalną więź, jaka łączy wszyst­
kich Polaków, niezależnie ©u 
miejsca ich zamieszkania

(api)

Moskwy zebranych na Placu dzynarodowym, interesujących 
najbardziej świat. Zagadnie­
niami takimi są: utrwalenie i 
zachowanie pokoju oraz usta­
nowienie wszechstronnej, po 
kojowej współpracy między na­
rodami. Jestem pewien, że wi­
zyta ta przyczyni się jeszcze 
bardziej nie tylko do umocnie­
nia zaufania między Związkiem 
Radzieckim a Jugosławią, 
także do umocnienia zaufany 
w skali międzynarodowej. Tak 
więc, wizyta nasza stanowi 
dalsze rozszerzenie perspekty­
wy pokojowego współistnienia 
państw i narodów.

Niech żyje przyjaźń między 
narodami Związku Radzieckie­
go i Jugosławii!

Czerwonym gorącymi oklaska­
mi witało Józefa Broz-Tito.

Dnia 4 czerwca prezydent 
Tito złożył wizytę przewodni­
czącemu Rady Ministów ZSRR 
N. A. Bulganinowi.

Prezydentowi Tito towarzyszyli: 
zastępca przewodniczącego Związ­
kowej Rady Wykonawczej E. Kar- 
delj, sekretarz stauu opraw zagra­
nicznych K. Popovlc, członek 
Związkowej Rady Wykonawczej 
M. Todorovlc, przewodniczący Ra­
dy Wykonawczej Ludowej Repu­
bliki Chorwacji J. Blazevic i am­
basador nadzwyczajny i pełnomoc­
ny FLRJ w ZSRR V. Mlcunoyic.

W czasie przyjęcia obecni byli: 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR D T Szepiłow oraz amba­
sador nadzwyczajny i pełnomocny 
ZSRR w Federacyjnej I,udowej 
Republice Jugosławii N. Firlubin.

Między N. A. Bułganinem i 
J. Broz Tito odbyła się przy­
jazna rozmowa. .

Dnia 4 bm. o godzinie 10 30 
czasu moskiewskiego prezydent 
Tito złożył wizytę pierwszemu 
sekretarzowi KC KPZR N. S. 
Chruszezotfroy^i.

Dnia 4 bm.jw Wielkim Pa­
łacu Kremlowskim przewodni­
czący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR K J. Woroszy­
łow wydał śniadanie ńa cześć 
nrezydenta FLRJ Józefa Broz- 
Tito.

Na śniadaniu obecni byli 
prezydent Tito z małżonką i 
towarzyszące mu osoby.

Ze strony radzieckiej przy­
byli przywódcy rządu radziec­
kiego i Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Miss EuropaU

99
na 1956 rok

Marglt Nunke. 21-letrda Niemka 
została wybrana w piątek — w st0" 
ltcy Szwecji „Miss Europa* *na r° 
1968. Marglt Nunke w roku 1955 wy 
brana została „Miss Niemcy"*

Jest ona artystką filmową.
Drugie miejsce zajęła 19-letn 

Szwedka — Ingrid Goudę. trzecie 
- 19-letnia Włoszka — Bruneiw 
Tooei. ,

Przed obliczem jury stanęło 
piękności, z których każda z°s 
ła uprzednio wybrana „miss*- sW 
go kraju. Zwyciężczyni konkury 
otrzymała kosztowny naszyjm 
złożony z trzech sznurów pere ■

Organizatorem Imprezy są 
dawcy szwedzkich magazynów 
strowanych i szwedzkie biuro 
styczne.aióś Ni 133 — SU. 1
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Zboże dla miasta 
— ale kiedy?

— Przyjeżdża do nas przewodniczący Prezydium PRN i mó- pytywali, co się z ich listami 
wi — młócić! Przyjeżdża sekretarz KP — młócić! Przychodzi dzieje. Dziś możemy odpowie- 
agronom, rozkłada ręce i... młócić! Przyjeżdża do nas wiciu dzieć, że żaden nie poszedł do 
innych łudzi z powiatu i z województwa. Nic innego nie ra- kosza, lecz wszystkie zostały 
dzą jak tylko— młócić! A i wy, redaktorze, też stawiacie skierowano tam, gdzie mogły 
pierwsze pytanie: jak tam u was z planem dostaw zboża? odnieść (i odniosły) właściwy 
Nikt nie pomyśli o przygotowaniu ziemi pod przyszłe zbiory, skutek. Były przedmiotem dy 
które mają być przecież co rok wyższe (i to jest naszym ce- skusji na konferencjach praso- 
le?n), nikogo nie wzrusza że podorywki nie dokonane, że sie-
wy będą opóźnione a więc zbiory w 1956 r. niższe. Każdy 
widzi tylko koniec swojego nosa i powiada — młócić!

Mirę Stupicę, znakomitą aktorkę, w roli 
Joanny d‘Arc widzieliśmy na scenie. Nie­
zapomniane przeżycie, a poza tym... 

G.B. S.f

W wielkich witrynach „Ju- A Przecież na ©kranach sło- czym najlepszych dzieł literatu- 
goslovenskijej Kndjgt" w weńskich kin również wyświe- ry światowej. W trakcie roz- 
Belgradzie jest co obej- tla się gdzieniegdzie szmi- mowy z Borisem Ziherlem pa- 
rzeć. To prawda, że rowąte kioze. Jeżeli dodamy, że dły nazwiska Żeromskiego i 

książki w tym kraju są droższe każdy kinoteatr ma prawo do- Gorkiego, Reymonta i Szoło- 
niż u nas, ale prawdą jest tak- wolnego zakupu filmów — nie chowa, Sienkiewicza, Fiedina, 
że, że jest w czym wybrać. Od musi nabywać ich tylko w Sło- Fadiejewa, Brechta.. Poza tym 
literatury pięknej, poprzez wy- wenii, gdzie działa owa sroga wiele uwagi poświęca się edy- 
dawnictwa polityczne, fachowe, komisja — wsżystko stanie się cji dziel marksistowsko-leni- 
charakteru encyklopedycznego jasne. Zwłaszcza, że komisja, nowskich, literatury politycz- 
aż do różnego rodzaju, starań- o której mówił nam tow. Ziherl, nej. Dlatego też np. belgradzkie 
nie zresztą wydanych (nie nie ma prawa zabronić wyświe- wydawnictwo „Kultura" czy 
eawsze na to zasługujących) tlania filmu zakupionego np. w lublańskie „Cankar“ otrzymu- 
powieści formatu kieszonkowe- Czarnogórze... Kolektyw kino ją- dotacje, które umożliwią — 
go, obliczonych na prasowego teatru — po pierwsze — nie np. w chwili obecnej — wyda- 
ezytelnika. Szczególnie miło za- dorównuje poziomem komisji nie w wysokim nakładzie i po 
notować, że w niejednej witry- republikańskiej, a — po drugie przystępnych cenach dzieł ze­

nie tylko_ belgradzkich — ze względu na obowiązującą branych Marksa, Engelsa i Le- 
° powszechnie zasadę rentowno- nina, dzieł Plwhanowa, Meh- 

śoi przedsiębiorstw goni cza- ringa itp.
sem za zyskiem. Cpacerówałem ulicami Ljub-

_ , -°la dopełnienia tego filmowego O Jjany, bo do rozpoczęcia
warł umowę pozwalającą mu ..-obrazu" trzeba przytoczyć jesz- przedstawienia w Operze było 
obecnie wyjechać na wypoczy- cze iedno Zdanie Borisa Ziherla: j'eszc2e sporo czasu yj. wę_ 
nek do Jugosławii, słowem że drówce te-i natknąłem się na

mi. “xktórego stóp z,oiył
nie, zwłaszcza ze względów połt- wieniec,
tyczno-wychowawczych. A słyszę- , a czerwonej wstędze odczy- 
liśmy, że macie dobre filmy... talem:

Zastrzegliśmy się prędko. że ma- „Wielkiemu słoweńskiemu

nie
księgarni — spotyka się Sień 
kiewicza, szczególnie tu czyta­
nego, że jest „Biała foka“, któ­
rej autor — Centkiewicz — za-

także z licznych rozmów, jest 
znana i ceniona.

Jakośuie przypominam sobie, 
bym w naszych witrynach spo­
tykał tytuły dzieł pisarzy ju- my niektóre dapre filmy. poecie Preszerenowi, bojowni-
goslowiańskich...

Urosz Kraigher, bardzo sym­
patyczny lublańczyk, nie jest 
co prawda przykładem typo­
wym, ale...

Urosz zna doskonale litera­
turę polską, orientuje się w 
najnowszych „ewenementach" 
literackich i nie tylko literac­
kich w Polsce. Nic dziwnego. 
Włada językiem polskim — 
przed wojną kształcił się w 
Warszawie, a w 1945 roku zna­
lazł się wśród personelu jugo­
słowiańskiej ambasady w War­
szawie. Wspomina serdecznie 
niemniej serdeczne kłopoty 
mieszkania w „Polonii" a po-

My też... — uśmieahnął kowi o wolność Słowenii —- od 
się nasz rozmówca. delegacji radzieckich związków

Rozmowa dobiegała końca, zawodowych."
Tow. Ziherl wyjeżdżał za godzi- Kwiaty w wieńcu były jegz- 
nę do Belgradu Nam jednak cze zupełnie świeże.
nic nie stoi na przeszkodzie po­
wrócić do spraw... edytorskich.

Więc znów — rentowność. 
Względy komercjalne czasem 
przeszkadzają wydawnictwom 
we właściwymi doborze dzieł, 
niemniej trudno byłoby mówić 
o jakimś zalewie rynku księ­
garskiego literaturą bezwarto­
ściową czy szkodliwą ideologńcz 
nie. Sytuacja zresztą uległa 
znacznej poprawie po podjęciu 
w 1955 r. przez Skupsztynę u-

tern na Saskiej Kępie, gdzie s(awv 0 wydawnictwach. Od tej 
jugosłowiańscy dyplomaci otrzy chwiH powstały mianowk.ie 

przymali tymczasowe locum.
Obecnie pracuje Urosz w wy­

dawnictwie literackim dla mło­
dzieży, „dorabia" sobie pracą 
w redakcji lublańskiego dwuty­
godnika i...

— Co to jest pielęgniarka?
- pyta - Co znaczy słowo g£rst^a 
sanitariuszka?

— Wybacz — prosi jeszcze 
po otrzymaniu wyjaśnienia — 
mam kłopot, ze skrótami. Co 
anaezy PZPR? AUR?

Tak. Urosz Kraigber tłuma­
czy na język słoweński „Ostry 
dyżur" Jerzego Lutowskiego.

— To dobra sztuka o cieką 
wym podkładzie psychologicz­
nym. Ech... chciałbym ją zo­
baczyć w Warszawie. W ogóle 
chciałbym zobaczyć i Warszawę,
1 Kraków... Tyle wspomnień...

Wspomnienia. Należy do nich 
również rozmowa z Borisem 
Ziherlem, członkiem KC Związ­
ku Komunistów Słowenii i po­
słem do federalnej Skupsztyny.
Jak wynika z wyjaśnień, któ­
rych nam udzielił — upowszech­
nienie kultury jest traktowane

Jugosławii bardzo poważnie.
Interesujące są na przykład 

szczegóły dotyczące doboru fil­
mów przeznaczonych do roz­
powszechnienia, czy kwestie 
3wiązane z edycją książek.

Na ekranach ktn idą różne, bar­
dzo różne filmy. Sam oglądałem 
(®esztą nie do końca, była to bo- 

em wyraźna strata czasu) tuzin- 
kowy film hollywoodzki „Ona szu- 
*a szczęścia" _ „rasową" szmirę, 
a także czechosłowackiego „Jana 
Husa", wysoko ocenianego przez 
Miejscową krytykę. Są także fil- 

radzieckie — zetknąłem się z 
hzem „Areny śmiałych" — są 

‘ć&ncuskie, włoskie, bułgan-skie,
1 naturalnie jugosłowiańskie, 

dzięki sensownie pomy-
organizacji produkcji

wszystkich wyciąwnic- 
rady wydawnicze, w 

skład których wchodzą pracow­
nicy kultury, publicyści, litera­
ci, działacze polityczni i spo­
łeczni. Nawet więc w wypadku, 
gdy rada robotnicza przedsię- 

wydawniczego posta­
nowi wydać dzieło, nie może 
ono być wydane bez akceptacji 
rady wydawniczej. Starania 
wydawnictw idą w kierunku 
udostępnienia rzeszom czytelni-

twach

W

jest
Polskich.

znacznie więcej niż u nas

file
Idą więc różne filmy. Ale

oznacza to, że działa tu za-
ttda kompletnej żywiołowośoi4 

n*e ma doboru.
A?- kł nas, w Słowenii — mó- 
jŃ ..kow. Ziherl — komisja 

allfikaCyjna jest bardzo sro- 
f puszczamy obrazów
ŃZ WartośP przynajmniej wy- 
, Ov,’awczej, jakkolwiek idea- 

Jest, by dzieło spełniało ! 
^ystkie wymagania. Nie pu 

Ki^^y ('iknów jawnie wro- ( 
łtio Jasne. Z pewnością /
r e oznacza to, że wszystkie 
®asz® decyzje eą słuszne.

Takimi mniej więcej słowami 
wypowiadali mi swoje żale spół 
dzielcy z Orli i Sapierzyna, kie­
dym ich odwiedził w sierpniu 
zeszłego roku. I rzeczywiście, 
jak się później przekonałem, 
ziemia w tychże spółdzielniach 
nie została należycie przygoto­
wana. Na znacznych obszarach 
zasiano żyto na tzw. jedną ski­
bę czyli bez podorywki ścier-

wych z ministrami rolnictwa i 
skupu oraz z wicepremierem 
Nowakiem w Warszawie, wktó 
rych to konferencjach niżej 
podpisany brał udział.„Czy nie popełnia się tu po­

ważnego przegięcia? — pytał 
korespondent Stefan Nowak. —
Moim zdaniem takim przegię­
ciem jest akcja żniwnommło- 
towa, szarpiąca chłopu neryęy, 
pozbawiająca go spokojnego
snu. Przed nim z jednej strony gorliwość władz wojewódz- 
wizja kar za niedotrzymanie kich i powiatowych powodowa 
terminu dostawy zboża, z dru- ła rozgoryczenie rolników, 
giej strony zaś podorywka, or- Uchwała Rządu ustalała coro- 

T ka, poplony, sprzęt resztek cznie terminy obowiązkowych 
nisk. Podobnie zresztą było w zbb2; warzyw. Chodzi mi tu dostaw zboża na czas od 15 iip- 
innych . spółdzielniach, we specjalnie o podorywki, które ca do 30 listopada. Czynniki 
wsiach indywidualnych gospo- zdecydowanie ważą na miejscowe zaś miały obowiązek
darzy, w PGR-ach i Lo nie tył- przyszłych plonach. Czy więc rozkładać globalny tonaż sku- 
ko w powiecie krotoszyńskim, bobrze robią ci pełnomocnicy pu na poszczególne miesiące 
\\ woj. poznańskim terminowo powiatowi do akcji omletowej, tak, aby nie przeszkadzać w 
wykonano ogołem 75 proc, pla- którzy dosłownie dniem i nocą pracach polowych.
nu podoi, y we.: i zasiano 70 gjebzą rolnikom na karku prze 
proc, obszaru zbóż w terminie kOnywajac ich — że wszystko 
agrotechnicznym, przewidzia- inne moźe się walić, byleby

nVZeg° re)°nu- Skut- tyiko n|e zawaliła siq> akcja do­
ki? Przewidywana znaczna ob- staw zbo2a w terminie? 
nizka plonow. Świadczą zresz­
tą o tym leżące przede mną lł- Czy nie popełniamy tu wiel- 
sty czytelników wiejskich i ko kiego błędu? Czy rozłożeniem 
respondentów z owego okresu, dostaw zboża na późniejsze

. . . „ , miesiące nie pozwolilibyśmy„Zbiegające się z nasileniem . . ■ J .
prac polowych terminy obowiąz chł°Pu na sumienne uprawie- 
kowych dostaw zboża,’ których nie ziemi? Nie mam pretensji, 
przestrzega się z całą bezwzgięd- by moje wywody uznane ZO- 
nością — a nierzadko i z bezdu- stały za słuszne, ale wydaje mi 
sznością — powodują, że chłop się, że istnieje tu pewna kolizja 
rzuca pług, podstawia młocarnię z życiem".
i młóci, aby na czas odstawić 
zboże. Skutki mogą być opłaka-

KIEDY ZIARNO
Józef KONECKI

ne, bo zamiast wyższych, niższe 
zbiory w roku następnym" — 
pisał nauczyciel wiejski.

POLSKI MODEL ELEKTROWNI ATOMOWEJ

IF Muzeum Techniki NOT w Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie, w dziale „Technika Przyszłości" znajduje 
się model elektrowni atomowej wykonany według projek­

tu iuż. Dąbrowskiego.
CAF — fot. Krzeszewski

ęc twierdzisz, że istnieje u nas kult 
miasta? — podniósł pytające oczy 
świeżo upieczony maturzysta.

— Tak. Im miasto jest większe, tyna więk­
sze do niego „nabożeństwo". Kult ten obej­
muje mieszkańców wsi i całej hierarchii o- 
siedli miejskich. Jest głęboko zakorzeniony 
i wywiera silny, znaczny wpływ na nasze 
postępowanie i dążenia.

— Ciekawe. Powiedz mi, na czym ten kult 
polega.

— Jego siła tkwi w codziennym seansie ki­
nowym, w operze, w teatrach, w nowościach 
mody, w wodociągu i zlewie, w telefonie i e- 
lektrycznoścl, w kontaktach z
licznymi ludźmi, w udogodnie­
niach komunikacyjnych... Do­
dajmy do tego, że miasto za­
prowadza u siebie zdobycze 
techniki i pierwśze wyrzuca na 
śmietnik to, co się zestarzało.
Kto raz zakosztował miasta, 
niechętnie wraca na wieś.

— Mówisz bardzo ogólnikowo.
— Tak myślisz? Przypomnę ci 

Henia. Kiedyś odwiedził ciotkę 
wr Poznaniu i tak mu zaimpono 
wało miasto, że postanowił uciec

0

POGODZIĆ MŁOCKĘ 
Z PRAGAMI W POLU

Na ich podstawie otrzymali­
śmy wyjaśnienie, że tylko nad-

POTRZEBNE
Omawiając to samo zagad­

nienie w obszernym liście, czy­
telnik nasz, chłop z powiatu 
wolsztyńskiego St. Dulat pi- 
sał:

„Wiele czasu rolnik na tym tra 
ci. Opóźnia przez to podorywkę, 
orkę, siew i wykopki. By plan na 
czas wykonać, zboże musi młócić, 
gdy ma najwięcej innej roboty. 
Mówi się, że to niby potrzebne 
na wyżywienie miast, tak jakby 
te miasta wszystek chleb od razu 
zjadły. Przecież ludzie w mieście 
chcą jeśę chleb cały rok, więc 
większą cźęść zboża mógłby

I tu przejawiła się właśnie nad 
gorliwość, błędy i wypaczenia — 
czego dowodzi np. fakt, że w woj. 
poznańskim w lipcu i sierpniu 
ub. roku postanowiono zakupić 
aż 61,8 proc, całorocznego planu 
dostaw zboża. Resztę rozłożono 
na pozostałe trzy miesiące. Uspra 
wiedliwiano owe terminy dostaw 
potrzebami gospodarczymi, po­
ważnymi niedoborami zboża, pu­
stymi magazynami itp. Była to 
prawda, gdyż w planie ogólno­
krajowym nie przewidziano w od 
powiednim czasie i w' odpowied­
niej ilości zboża z importu. Nie 
mniej, gdyby u nas przemyśla­
no sprawę nieco wnikliwiej, gdy 
by uzgadniano terminy dostaw z 
ludźmi odpowiedzialnymi w wo­
jewództwie i w powiatach za pro 
dukcję rolną — unikniętoby błę­
dów. Istotnie bowiem, zamiast 
210.000 ton, można było planować 
w sierpniu ub. roku zakup 120.000 
ton. Iłość ta starczyłaby na chleb 
dla miast w pierwszym okresie.

PILNIE PRZESTRZEGAĆ 
TERMINÓW JESIENNYCH
Listy Wasze, drodzy czytelni 

cy, przyczyniły się m. in. rów­
nież do tego, że w uchwale 
Prezydium Rządu z dnia 5 ma­
ja 1956 r. korzystniej ustalono 
dla rolnictwa terminy obo- 

chłop młócić i odstawiać później, wiązkowych dostaw. Rozpocz- 
gdy jest mniej pracy w polu. Nie ną się one w tym roku dopiero 
należę do partii. lecz jestem Po- 5 sierpnia i trwać będą do 15 

ęr™• Koztożente globalnej 
proa, pewyl.ee pismo przyjąć l!oścl zboza na poszczególne 
do wiadomości." miesiące uchwała pozostawia

nadal w kompetencji prezy- 
To tylko trzy wyjątki z wie- diów rad narodowych, z wy­

ki listów na ten sam temat, li- raźną dyrektywą uzgodnienia 
stów pisanych szczerze i z wiel terminów z zarządami rolnic- 
ką troską o przyszłość rolnic- twa. Na tej podstawie Prezy-
twa. Autorzy kilkakrotnie za-

wpływami i nic tylko wpływami. Podobnych 
Andrzejów, którzy wymigali się od pracy w 
terenie, jest bardzo dużo. Zadekowali się w 
ważnych instytucjach, biurach, często z po­
minięciem kwalifikacji zawodowych. Mie­
szkając zal w Poznaniu, marzą o Warsza­
wie... A teraz ty. Obleciałeś wszystkie insty­
tucje, aby — jak mówisz: zahaczyć się.

— Chcę zdobyć praktykę, nauczyć się za­
wodu...

— Nie okłamuj siebie. Czy takiej samej 
praktyki, jak w Poznaniu, nie mógłbyś zdo­
być w Kaliszu, Lesznie, Rogoźnie lub Pogo­
rzeli?W cztery oczy „kulcie miasta14

ze wsi. Tylko w tym celu piął się przez wszyst 
kie klasy liceum i przez wszystkie semestry 
na uniwersytecie. Byle tylko mieszkać i żyć 
Jak adwokat lub lekarz. Przed komisją, przy­
dzielającą zatrudnienie, użył wszystkich 
możliwych argumentów i wybiegów. Nie tyl­
ko on. Tak postępowało w ostatnich latach i 
postępuje jeszcze dziś wielu absolwentów 
wyższych uczelni i szkół technicznych. A 
drugi przykład — no...

— Przecież nie ja... — absolwent liceum 
mimo woli zaczerwienił się po same uszy.

— O tym później. Przedtem jeszcze chcic' 
bym dać przykład Andrzeja S.

— Przecież to mieszczuch, poznaniak z po 
koleń!

— Mówił w’ ubiegłym roku, że nie wyobra­
ża sobie życia w mieście powiatowym. Str­
oiłby partnerów do bridża. nie mógłby w. 
dzieć większych meczów sportowych, cho 
dzić do teatru i częściej niż co tydzień, d< 
kina. Ciężko bronił się przed „wygnaniem" 

j w teren, romagali mu rodzice ze swymi

Przyjmijrny, że i wielu innym absolwen­
tom szkół udało się uniknąć powrotu do ro­
dzinnych miast i wiosek. Tym samym te o- 
siedla straciły najcenniejszy element, który 
mógłby wiele zdziałać, wykorzystując zdo­
bytą wiedzę. Na miejscu pozostaje młodzież 
mniej przedsiębiorcza, ze słabszą inicjatywą 
nie wiedząca, jak ożywić wieś gospodarczo 
politycznie i kulturalnie.

— Na wsi można się zanudzić na śmierć!
— Żeby zniszczyć nudę, trzeba wiele zro 

bić. Aby na wsi, czy w małej mieścinie, źych 
zybciej ruszyło naprzód, potrzebna jest wła

śnie nowa, młoda inteligencja. Przecież ktoś 
musi być ideow’ym motorem budowy socja­
lizmu, który nie poiega tylko na budowaniu 
fabryk. Trzeba ludzi nauczyć inaczej żyć. 
zieiić się z ninti kulturą i wiedzą. Popatrz: 

v Jerce pod Kościanem chłopi będą budo- 
vać łaźnie. W Sulisł?wicach w powz. keliskim 
fawiają ludzie dom kultury, lecz w Gumie- 
iicach pod Pogorzelą nie poi rafią nawet zre- 
perować swoich domów. W Pępowie przy­

dałaby sie pływalnia 1 boisko sportowe. A 
gdzie indziej — kino, ośrodek zdrowia, zespół 
świetlicowy. Roboty po łokcie. Miasteczka i 
wsie musimy podciągać do wyższego pozio­
mu: aby tam były chodniki, ładne domy, 
wygodne ich wnętrza, łazienki, telefony, dom 
kultury, gdzie nie byłoby powodu do nudy — 
słowem — aby życie stało się przyjemne i 
kulturalne. Wtenczas Poznań, Kraków czy 
Gdańsk przestanie być dla nas Mekką, do 
której dąży obecnie tylu młodych „mahome­
tan" ze szkodą dla prowincji. Czy nie jest to 
piękne zadanie? Dla was, młodych ludzi win­
na być przykładem młodzież radziecka. Oto 

przed paru laty na wezwanie 
partii i rządu swojego, poszła 
z instytutów naukowych z dy­
plomami 1 bez, zaorywać stepy 
żyznej Syberii. A ostatnio bu­
duje: miasta, huty, kopalnie. 
To, co ona robi, można śmiało 
nazwać powiększaniem ojczyz­
ny.

— Ładnie mówisz, ale trzeba 
przecież, coś mieć z życia, Dla­
czego skazywać się na wegeta­
cję w’ zapadłej dziurze prowin­
cjonalnej?

— Coś mieć z życia... A co chcesz mieć?
— Zadowolenie.
—• Słusznie. Lecz czy znajdziesz je wr łatwej 

pracy i łatwym życiu?

dium WRN ustaliło, że w sierp 
niu zakupi się tylko 130.000 
ton, we wrześniu 100.000 ton 
(w zeszłym roku odpowiednio 
— 210.000 i 123.000 ton). Od 1 
października do 15 grudnia roi 
nictwo będzie zobowiązane 
sprzedać państwu resztę z ro­
cznego planu obowiązkowych 
dostaw zboża.

Trzeba tu wyraźnie powie­
dzieć, że jest to poważne udo­
godnienie dla wszystkich ty­
pów gospodarstw rolnych, po­
zwalające na właściwszą orga­
nizację pracy. Chociaż do sierp 
niowego planu mam zastrzeże­
nia. Nie kwestionując w ni­
czym słusznej w naszych wa­
runkach zasady obowiązko­
wych dostaw, twierdzę, że prze 
widzianą do zakupienia w 
sierpniu ilość zboża, można 
było jeszcze zmniejszyć i prze­
rzucić na październik. Przecież 
sierpień właśnie jest najgoręt­
szym okresem przygotowywa­
nia gleby do siewów jesien­
nych.

K. JAŹWIECKl
P. S.: Wspomniana uchwała Pre 

zyćlium Rządu przynosi dalsze ro­
zumne zmiany w przepisach o obo 
wiązkowych dostawach zbóż. A 
więc wszelkie grunty z Państw. 
Funduszu Ziemi, wzięte przez rol­
ników Indywidualnych lub spół­
dzielnie w zagospodarowanie — są 
w pierwszym roku wolne od do­
staw obowiązkowych, w następ­
nych zaś latach nie będą łączone z 
gruntami własnymi dzierżawcy.

reszty wykorzystać Zbliżyłoby to teren do [ lnTh
. . • zasadacn. Niemniej ważny Jestvładz, miasto do wsi. teorię do praktyki. nowv nr7pnlĘ mAwinnv

„Odpowiadam Ci listownie. Przemyślałem 
całą sprawę.

Instytucje i zakłady pracy w mieście woje­
wódzkim i w stolicy nie powinny przyjmo­
wać absolwentów, którzy nie wykażą 3ię pa­
roletnią pracą w terenie. Chodzi, oczywiście, 
o ludzi, których kwalifikacje można tam bez

Od tygodnia, tj. od przyjazdu, namawiam 
acka, żeby ze mną został. Razem raźniej, 
liałby ciekawe zajęcie pracownika kultural- 
o-oświatowego w zespole PGR. Zarabiałby 
'koło tysiąca złotych. Chcę Ci Jeszcze napi­
ąć. że ludzie miastepżlta i wsi mają także 
woje plany. Większe niż moźe myślisz. 
Bywaj zdrówl

Twój Władek"

nowy przepis mówiący, że termihy 
dostaw zboża muszą być uzgadnia­
ne indywidualnie z każdym rclni- 
kiem i zarządem spółdzielni pro­
dukcyjnej. Raz ustalone terminy 
dostaw, pic negą być precz niko­
go przyspieszane, odkładane lub 
opóźniane.

K. J.
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Pod znakiem wiosła

Pt zez trzy dni najlepsi wielkopolscy kajakowcy walczyli 
na Jćziorze Maltańskim- o tytuły mistrzów okręgu, Generalny 
sukces odnieśli warciarze, którzy zwyciężyli w-punktacji ogól­
nej przed Unią, Spartą i Zrywem. Na zdjęciu fragment bie­
gu dwójek na 10 000 m. Prowadzi osada Unii przed rewela­
cyjną dwójką Zrywu (ZWierzchowski, Bielerzewski). Ci ostat­
ni- pokazali już swój „lwi pazur" na pierwszomajowych re­
gatach, przegrywając o ułamki sekund z parą Skwarski—- 
Górski. Osada Zrywu to jedna z największych nadziei po­
znańskiego kajakarstwa.

# # #

Klie tak się kiedyś wiosłowało — czytamy 
z twarzy Czesława Sobieraja, który 

wraz z rodziną obserwuje zmagania najlep­
szych kajakowców Wielkopolski. Zapy la my 
co sądzi o zawodach b. wicemistrz świata 
odpowiedział: „Organizacja, i obsada za­
wodów -może zadowolić najbardziej wymaga 
jących. Z przykrością muszę jednak stwier­
dzić, że styl wiosłowania pozostawia wieli 
do życzenia. Na przykład, gdyby Rodziej- 
czak stosował gimnastykę, uelastyczniając 
mięśnie korpusu i wiosłował bardziej ekono 
micznic, mógłby poprawić czas na 10 000 m 
o 3 minuty i. skutecznie rywalizować z świa­
tową czołówką. Trzeba, aby Sekcja Kaja­
kowa WKKF zwróciła większą niż dotych­
czas uwagę na sprawy szkoleniowe".

£hwile przed startem są naj­
bardziej denerwujące. Ja­

ką zastosować taktykę? Czy 
dopisze kondycja? Krysia Cer- 
ba znalazła jednak skuteczny 
sposób na uśmierzenie niepo­
koju. Lektura tak ją pochłonę­
ła, że nie spostrzegła wszędo­
bylskiego fotorepolera. Fascy­
nującą książką okazał się
„Władca podziemi" — jak nam 
zdradził kolega naszej czołowej 
juniorki w kajakarstwie i pły­
waniu.

I znowu zdjęcie od strony „kuchni". Mistrz sportu Tala- 
' rowski (Unia) po zwycięskim biegu, pod troskliwą opie­

ką żony, (ł)
Zdjęcia: K. Przychodzki

W~OLSZTYMIE

Holendrzy nie startują
Wczoraj rozpoczął się w 01- 

ztynie międzynarodowy wy- 
cig kolarski dookoła Warmii 
Mazur. Trasa wyścigu dlugo- 

fei 1010 km podzielona jest na 
ześć etapów. /

W ostatniej' chwili ^kazało 
ię, że w wyścigu nie wezmą 
działu kolarze Holańtiii. Tak 
zięć na starcie V DWM stanę- 
p 100 zawodników (20 dru

32 bramki trzecioligowców
Piikarze Gwardii za jednym 

zamachem ustanowili w meczu 
o mistrzostwo III ligi z rawic- 
kim Kolejarzem dwa rekordy: 
wynik 12:0 jest najwyższym 
uzyskanym w tegorocznych roz­
grywkach o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej. Gwardziś- 
ci legitymują się ponadto jed­
nocześnie największą ilością 
zdobytych bramek (27). Na­
stępną drużyną szczycącą się 
n aj harózi ej b fanikostrzelnym 
atakiem jest Start -- Kalisz, 
którego napastnicy mają na 
swym koncie 20 zdobytych bra­
mek, podczas gdy prowadząca 
w tabeli Sparta — Luboń zdo­
była 15 bramek, tracąc tylko 5. 
najmniej wśród 12 zespołów 
poznańskich trzecioligowców.

Pozostałe mecze przyniosły 
następujące wyniki: Sparta Lu 
boii — Ostrcwia 4:1, Start Ka­
lisz — Sparta Mosina 3:2 oraz 
trzy remisowi pojedynki: Polo­
nia Leszno — Sta! Romet 2:2

żyn). Z kolarzy zagranicznych 
startują tylko Belgowie.

N aj poważniej szym i kan dyd a- 
tami do zwycięstwa w klasyfi­
kacji zespołowej są: CWKS I, 
CRZZ i Gwardia L W druży­
nie CWKS pojada: Gęszka, 
Pancek, Podobas, Wałiszewski 
i Wójcik. W CRZZ: Czarnecki, 
Hadasik, Kowalski, Głowaty i 
Pruski, w Gwardii: Kamiński, 
Komuniewski, Klabiński, Jan­
kowski i Jarząbek.

■TPORTOWif 1

Przeciw Jugosławii w Pradze
Kapałczyńska strzelała najcelniej

Drugi dzień w praskim tur­
nieju koszykówki kobiet przy­
niósł zwycięstwa faworytom. 
Bułgaria potwierdziła swoją

Zapłonę/
znicz olimpijski

W Olimpii, miejscu starożytnych 
igrzysk, odbyła się tradycyjna ce­
remonia. 3 tysiące widzów wzięło 
udział w uroczystości zapalenia 
znicza, który' został następnie prze 
wieziony samochodem do Aten — 
skąd w niedzielę odleci samolotem 
do Malmoe. Stamtąd sztafeta 100 
jeźdźców przewiezie znicz 1.000-ki- 
lometrową trasą do Sztokholmu. 
Zapijnie on na stadionie olimpij­
skim 10 czerwca br., w dniu o- 
twarcia olimpiady jeździeckiej.

Kolejarz Kępno — Budowlani 
2:2, Stella — Prosną 1:1.

32 bramki strzelone podczas 
rozgrywek — to rzadko obfity 
plon jednej niedzieli, (p)

GORZELAK 
mistrzem Polski
w szybownictwie

Trzecie szybowcowe mistrzostwa 
polski zostały zakończone po 5 ro­
zegranych w poprzednich dniach 
konkurencjach. Tytuł mistrzowski 
zdobył Gorzelak (Wrocław) — 
3573,4 pkt. Najlepszy wynik osiąg­
nął startujący poza konkursem 
Góra (Bielsko) — 3631,3 pkt.

W sobotę niesprzyjające warun­
ki atmosferyczne uniemożliwiły 
rozegranie projektowanej szóstej 
konkurencji 1 organizatorzy po­
stanowili zakończyć zawody.

Piłka nożna. Spotkania między­
narodowe: Górnik (Zabrze) —
Szachtior (Stal ino) — 2:2. Ro­
ta! ion (Lipsk) — Kolejarz (Pozn.)
— 4:0 (3:0).

I liga: Wisła (Kraków) — Lechia 
(Gdańsk) — 0:1.

II liga: Warta — Górnik (Wał­
brzych) — 0:1, Naprzód (Lipiny) — 
Górnik (Radlin) — 3:0, CWKS (Kra 
ków) — Sparta (Lub.) — 2:0, Szom­
bierki — Polonia (Bytom) — 1:0, 
AKS (Chorzów) — CWKS (Bydg.)
— 1:1, Stal (Gdańsk) — Cracovia — 
0:0, Stal (Mielec) — Marymont 
(Warszawa) — 3:1.

Lekkoatletyka: Centralny Bieg 
Narodowy: 800 m juniorek — Go­
lenia (Rzeszów) — 2:40,0; 800 m se­
niorek — Jakubiak (Lub.) — 
2:45,6; 1.500 m juniorów — Marek
(Bydgoszcz) — 4:00,4; seniorzy — 
1.500 m — Kowalski (Łódź) — 3:57,2; 
3.000 m — Kuta (Wrocław) — 9:22,8; 
punktacja drużynowa: 1) Gdańsk, 
6) Poznań. Lepsze wyniki ub. nie­
dzieli — kula — Kwiatkowski — 
16,15 m; młot — Rut — 59,49 m, 
Niklas — 58,27 m.

Tenis: Turniej klasyfikacyjny — 
1) Piątek, po zwycięstwie nad Ra- 
dziem — 6:3, 6:3, 7:5, 2) Radzio, 3) 
Licis, 4) Maniewski; kobiety — 1) 
Ryczkówna, 2) Prymińska, 3) 
Schmidtówna, 4) Andrutowa; finał 
gry podwójnej mężczyzn: Piątek, 
Radzio — Kwiatek, Maniewski 
6:4, 9:7; kobiet — Ryczkówna, /Ty­
mińska — Andrutowa, Schmidtów 
na — 6:2, 6:3.

Piłka ręczna: Liga męska: LZS 
(Szczepanowice) — AZS (Poznań)
— 3:7 (7:4), Budowlani (Groszowi- 
ce) — Gwardia (Gdańsk) — 9:6, 
AZS (Stalinogród) — AZS (Wro­
cław) — 10:8, Sparta (Sialinogród)
— Pogoń (Opole) — 6:9. Liga kobie­
ca: AZS (Stalinogród) — Cracoyia
— 3:1, Stal (Chorzów-) — AZS (War 
szawa) — 4:1, Budowlani (Gogolin)
— Górnik (Świętochłowice) — 7:2.

■SPORTOWU

Nowa porażka

piłkarzy węgierskich

dobrą formę bijąc Finlandię 
90—36. Szwajcaria, jeden z 
najsłabszych zespołów w tur­
nieju uległa Holandii 18:71. 
Węgrzy odnieśli drugie z ko­
lei zwycięstwo, wygrywając 
tym razem z NRF 71:39.

Dania pokonała Szkocję 
40:33, Francja — Rumunię 
55:47, Austria — Holandię 
54:33, a CSR po twardej wal­
ce wygrała spotkanie z Wło­
chami 69:42.

Drużyna polska rozegrała 
drugi mecz, w którym poko­
nała Jugosławię 78:63 (40:32). 
Nasz zespół grał bardzo do­
brze taktycznie i miał prze­
wagę przez cały czas spotka­
nia. Strzelano z półdystansu 
tylko w pewnych sytuacjach, 
aby nie tracić piłki. W na­
szej drużynie wyróżniły się: 
Kapałczyńska (28 punktów), 
Olesiewicz (19) i Dąbrowska. 
Bayer zdobyła 12 punktów, j

Po dwóch dniach Bułgaria! 
i Węgry zapewniły sobie i 
miejsce w półfinale.

Koszykówka

1 zwycięstwo 
i 3 porażki
oto bilans wielkopolskich zespo­
łów w ostatnich rozgrywkach o Pu 
char Polski w koszykówce. Bilans 
niezbyt chlubny dla jednego z naj­
silniejszych w kraju ośrodków.

Autorkami Jedynego zwycięstwa 
były poznańskie kolej arki, które 
pokonały Spartę (Zielona Góra) — 
75:30. Porażki ponieśli: Warciarze 
ze Spartą (Łódź) — 49:74, akade- 
miczki z Wisłą — 15:48 1 Ostrovia 
z Gwardią (Wrocław) — 45:51.

Kolejarki, które uratowały w 
niedzielę honor Poznania (chociaż 
wystąpiły w osłabionym składzie), 
odniosły nie podlegające dyskusji 
zwycięstwo. Przeciwnik nie potra­
fił zmusić poznanianek do rzucenia 
na szalę maksimum umiejętności.

Zieloni nie popisali się w meczu 
z łódzką Spartą. Nie chodzi o po­
rażkę, ale o styl, w jakim Warcia­
rze pozwolili się wyeliminować z 
rozgrywek pucharowych. Do prze­
rwy było jeszcze zupełnie nieźle, 
ale przez pierwsze 12 minut II po­
łowy, po zejściu z boiska Jaśko- 
wiaka i Dopieralskiego, oglądaliś­
my tylko jedną drużynę. Była nią 
Sparta, która tę część meczu wy­
grała różnicą 26 punktów.

Później gra się wyrównała, ale 
tylko dlatego, ż© łodzianie wstawi 
li kilku zawodników rezerwowych. 
Słabość naszego zespołu polega na 
zbyt dużej rozpiętości w umiejęt­
nościach poszczególnych zawodni­
ków. Co gorsze, od dłuższego już 
czasu, poza Lesińskim i Kubia­
kiem, nie widać młodych, obiecu­
jących koszykarzy.

Postawa akademiczek w meczu z 
Wisłą była słabsza niż to przewi­
dywano. Na tle eksligowego zespo 
łu poznanianki wypadły blado. Na 
dobrą sprawę można je pochwalić 
tylko za ambicję. (i)

9 W okręgowych mistrzo­
stwach juniorów w gimnastyce 
triumfowali: dziewczęta — k.la 
sa młodzieżowa: Pawelczak
(MSS) — 27.70; klasa HI: 
Błaszczak (Zryw) — 54.50;
chłopcy: klasa nilodz: Cichosz 
(MSS) — 37,60; klasa III: 
Jórasz (Sparta) — 52,70. Star 
towało 111 zawodników i zawód 
niozek.

@ Hokeiści CWKS-u zwyęię 
żyli w rozegranym w Rogowie 
turnieju wygrywając w finale 
ze Stellą (Gniezno) 2:07 i

@ Oldboye Warty pokonali 
reprezentacje oldboyów Mię­
dzychodu 7:2.

@ W towarzyskim spotkaniu j 
tenisowym Posnania rozgromi- ’ 
la szamotulską Spartę 12:0, j

W meczu piłkarskim Węgry — 
Belgia, rozegranym w niedzielę w 
Brukseli, niespodziewane zwycię­
stwo odnieśli Belgowie — 5:4, mi­
mo że do przerwy prowadzili Wę­
grzy — 3:1.

Rozpoczęli oni grę ostrymi ataka­
mi, ale pierwszą bramkę strzelili 
gospodarze z rzutu karnego. W 10 
min. Karpati słaulował Bonia i 
Kerekhoven strzelił pewnie jede­

Tym razem
na własnym boisko...

Piłkarze Warty zawiedli 7-tysięcz 
ną publiczność, która spodziewała 
się zobaczyć ładną grę i zwycię­
stwo gospodarzy. To, co zobaczy­
liśmy w meczu z Górnikiem (Wał­
brzych), daleko odbiegało od pozio 
mu II ligi. Jedna i druga drużyna 
grały bardzo nerwowo i przy tej 
okazji odsłoniły raz jeszcze wiele 
błędów i braków.

Szczególnie „celowali'" w tym pił 
karze Bielonych. Nieprzemyślane 
podania, przetrzymywanie piłki o- 
raz słaby start, to zasadnicze błędy 
gospodarzy.

Początek meczu nie zapowiadał 
porażki. Dość efektowne zagrania 
na bramkę Górnika robiły wraże­
nie, że Warta podtrzyma opinię 
niepokonanej na własnym boi­
sku. Jednak to, co później działo 
się, rozwiało wszelkie nadzieje na 
zwycięstwo. Warta pozwoliła po­
nieść się nerwom, co Ślązacy 
skrzętnie wykorzystywali i w koń­
cu zdobyli upragnioną bramkę ze 
strzału środkowego napastnika — 
Kułaka.

Ta sama nieporadność 1 błędy po 
wtórzyły się w drugiej połowie 
gry. Poprawa nastąpiła dopiero w 
ostatnich 15 minutach. Ślązacy, ze­
pchnięci do defensywy, rozpaczli­
wie bronili się przed atakami War 
ty. Było nawet kilka okazji do zdo 
bycia bramki, jednak brak plano­
wej akcji, nie pozwolił gospoda­
rzom osiągnąć remisu.

w._o

Janusz LITKE

*

Kibiców bokserskich w samym 
Poznaniu trzeba liczyć na ty­

siące. Jednak nie brak takich lu­
dzi, którzy twierdzą, że pięściar- 
stwo nie wiele ma wspólnego ze 
sportem. Przyznają, że bliski je­
stem podpisania się pod tą kon­
kluzją, gdy obserwuję pojedynek 
„fighterów’", zasypujących się na­
wzajem gradem ciosów. Walkę, w 
której przeciwnicy myślą tylko o 
kończącym uderzeniu, o rozbiciu 
na siłę bloku defensywnego, trud­
no przecież nazwać szermierką 
pięści.

— A Pan co o tym sądzi? — in­
daguję naszą czołowy „muchę"".

— Często stawia się znak równo­
ści między boksem a ..mordobi- 
ciem“ — mówi Janusz Litke. — To 
nieporozumienie. Bić potrafi każ­
dy, boksu trzeba się uczyć. Pięś­
ciarz musi opanować szereg ele­
mentów (wyprowadzanie ciosów, 
praca nóg, taktyka) i walczyć „z 
głową"". Tępy zawodnik nie ma 
szans na odniesienie poważniej­
szych sukcesów.

Inna sprawa z/„fighteraml“. Po- 
jedynek zawodników, uznających 
tylko siłę ciosd, jest bijatyką, tyle 
że „zgrabniejszą" od oglądanych 
na ulicy. Trzeba jednak dodać, że 
ten styl tłralki z reguły nie popła­
ca. „Fignter‘1 zawsze przegra z 
wszechstronnie wyszkolonym pię­
ściarzem. !

Dobry zawędnik na ogól rzadko 
popada w bijatykę. Zdarza to się 
Wtenczas, gdy lekceważony przez 
niego przeciwnik, poczęstuje go 
kilkoma silnymi ciosami. Wtedy 
nerwy nie wytrzymują. Powtarzam 
jednak, że są to wypadki .wyjąt­
kowe. '

— Czy zawsze zajmował Pan ta­
kie stanowisko?

— Kiedyś byłem zagorzałym prze 
ciwnikiem boksu, uwielbiałem na­
tomiast piłkę nożną. O karierze pię 
ściarskiej zadecydował... przypa­
dek. Obserwując pewnego razu 
walkę mego kuzyna, który bronił

nastkę. Węgrzy ruszyli d0 gwai.townego szturmu i w minutę D-- 
niej wyrównali (Puskas), a w°2' 
i 30 min. Kocsis strzelił fo,, 
dalsze bramki. "•

Po przerwie, Belgowie przyPllś 
li gwałtowne ataki na bramkę 
gierską. Przyniosły one pełny 
ces: gospodarze zdobyli kolej,l0 
bramki, strzelcami byli: dwukrot 
nie prawy łącznik — Deweyer i je' 
woskrzydłowy — Orlans. pocj 
nieć meczu Węgrzy, dążąc za wS2el 
ką cenę do poprawienia wyniitu 
oblegali chwilami bramkę gosp0’ 
darzy, aie tylko raz udało im a. 
umieścić piłkę w siatce Gerayei, 
Celnym strzelcem był w zamiesza 
niu podbramkowym Budai.

Ze sportu zagranicą
Sprinter amerykański 

chisom wyrównał na zawodach 
w. Comptom (Kalifornia) 
kord świiaiba w biegu na 100 ni 
— 10,2 sek.

Po 12 etapach Giro dTfcafij 
liderem jest nadal Włoch For. 
mara. Wyprzedza on o 43 sek. 
Fantiniego i o 1 min. 31 sęki 
Fałlariniego.

Na posiedzeniu Międzynaro. 
dowej Federacji Pływackiej 
Lozannie zatwierdzono 43 re­
kordy świata. P-odano również 
do wiadomości, że w olinijaj. 
skini turnieju piłki wodnej weź 
mie udział 15 drużyn,

# ■
Bokserska reprezentacja An­

glii rozegra w czerwcu trzy me 
cze międzypaństwowe: 20 i 23 
w Moskwie z ZSRR i 28 w 
Helsinkach z Finlandią.

Stolica Związku Radzieckiego 
szykuje się już od dawma do 
wielkiej imprezy — Spartakia. 
dy Narodów ZSRR. Wśród re­
prezentacji wszystkich republik 
oraz Moskwy i Leningradu 
drużyna Moskwy będzie jednym 
z głównych kandydatów do zwy 
eięstwa zespołowego i zdobycia 
pucharu Rady Ministrów 
ZSRR.

W ś' N

barw Warty, pomyślałem —• to chy 
ba żadna sztuka. Później, bawiąc 
zupełnie zresztą nieoczekiwanie na 
treningu „Czarnych*" (Jedenastka 
piłkarska, w której grałem, u- 
czewtniczyła czasami w zaprawie 
bokserskiej), zostałem „odkryty" 
przez trenera Gorączniaka. Orzekł, 
że jestem „urodzonym talentem". 
Odtąd ring pociągał mnie coraz 
silniej. Tak się kiedyś złożyło, że 
przed meczem zabrakło zawodni­
ka. Przypadkowo więc stoczyłem 
pierwszy pojedynek, w którym 
przegrałem ze starym rutyniarzem 
— Jaskólskim, różnicą punktu. 
Mój rywal miał wtedy na koncie 
50 spotkań, ale w tej walce naj­
groźniejszym dla mnie przeciwni­
kiem była trema.

— Chciałbym usłyszeć kilka cie­
kawostek z Pańskiej kariery.

— Najbardziej dramatyczny P°* 
jedynek stoczyłem w Jeleniej Gó­
rze z Lindnerem (Jelenia Góra). W 
lednym ze zwarć zderzyłem się f 
przeciwnikiem... Przez całą podróż 
do Poznania przykładałem sobie 
potem kompresy — jeden na ziarna 
ny nos, drugi — na potężny „kala­
fior"*. Nieszczęścia, jak wiadomo, 
chodzą w parze.

Dużo nieporozumień spowodował 
fakt, że wtenczas, gdy mozolnie 
piąłem się po szczeblach bokser­
skiej drabiny, na jej szczycie by 
mój kuzyn, również Litke. Nieraz 
gdy wygrałem z przeciętnym Pks‘ 
ciarzem (co było dla mnie dużym 
sukcesem), mniej zorientowany ar 
biter lub widzowie, biorąc mnie 
za zawodnika Warty, mówili: „A‘ 
leż ten Litke słaby! Niedawno zre­
misował z Bednai‘em, a teraz nic 
nie pokazał"". Z tego powodu kilka 
razy przegrałem. Sędziowie uwa­
żali bowiem, że sławmy Litke P°' 
winien rozstrzygać na swą korzys 
walkę bardziej przekonująco niż J 
to robiłem. .

— Dotychczasowy Pański bilans-
— 170 walk, z czego: 150 wygra‘

nych i 3 remisy. — Zwyciężył® 
m. in.: Manelskiego, Justkę, Ha] 
dugę i.Kunza. .

— Jak Pan sądzi, który z Pol‘ 
skich bokserów ma najwięksż 
szanse Melbourne?

— Kandydaci na medalistów, 
według mnie: Pietrzykowski, Dr°_ 
gosz, Stefaniuk i Kukier. 9roż.n^a 
mi przeciwnikami polskich pięsC^ 
rzy będą chyba: Amerykanie, za. 
wodnicy radzieccy, Włosi i gosP° 
darze.

— A Pańskie kłopoty mieszkania 
we... — nie kończę, bo to zenu.i^ 
pytanie. Rozmowa toczy się 0 
wiem w jedynym apartamencie 
dżiny Litkego. Ponury, mały P° 
koik z oknami wychodzącymi n 
północ. 16 mż na 6 osób! NaP1'® 
dę, „idealne warunki*" stworzono 
pięściarzowi Budowlanych.
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Pracownicy poszukiwani
Kelnerów na procent oraz barmana, bufetowe, 
blokierki, kuchmistrzy zatrudni zaraz na stałe 
i okres Targów „Syrena** Państwowe Przedsię­
biorstwo Gastronomiczne Poznań, ul. Wielka 19.
Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr — od godz. 
7-15. K1817

■n (// BUDZIKI Z IMPORTU już od 270 zł

^pracowników fizycznych do robót kolejo­
wych — nawierzchniowych przyjmie natych­
miast Oddział Zmechanizowanych Robót Dro­
gowych Poznań, ul. Kolejowa 22, I ptr. Wyna­
grodzenie wg obowiązujących na PKP taryfi­
katorów wraz z premią j świadczeniami. KI784
Oborowy z dojarką oraz kowal samotny na­
tychmiast potrzebni. Państwowe Gospodar­
stwo Pomocnicze w Wieleniu n. Notecią, powiat 
Czarnków. K1800

Pś?2fTZ CIEBIE 
IDĘ DO G4JWK4...I >///
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poleca

PaZtOJIĘBIORSTWO HANDLU DETALICZNEGO

w sklepach nr 1 Poznań, ul. Czerwonej Armii >7 
nr 2 Poznań, ul. Alfreda Lampege 10 
nr 3 Peznań, Stary Rynek 40

Polecamy również bogaty asortyment zegarków naręcznych 
i kieszonkowych Już w cenie od 250 zł eraz wszelką biżu­

terię złotą I srebrną. K1860

Wyjeżdżając na wczasy
nie zapomnij o wykupisniu 
LOSU LOTERII PIENIĘŻNEJ

K1854

Lekarskie

Rutynowanego rolnika na stanowisko starszego
agronoma poszukujemy na 4 gospodarstwa. Re­
flektujemy tylko na siłę z wysokimi kwalifika­
cjami. Oferty z podaniem życiorysu kierować 
(jo Biura Ogłoszeń Poznań, Świerczewskiego 3 
dla 9761g.___________________ ______________
Mikrobiologa do mikrobiologicznej kontroli 
produkcji,, poszukują możliwie zaraz, Zakłady 
przetwórstwa Owocowo-Warzywnego „Pudlisz- 
ki“, poczta Krobia, powiat Gostyń, stacja kole­
jowa Karzec, woj. poznańskie. 19698g
Kierownika technicznego, kierowników zakła­
dów' w branży ceramiki czerwonej, oraz 15 ro­
botników niewykwalifikowanych przyj mą na­
tychmiast do pracy na terenie miasta i powiatu 
wrocławskiego Wrocławskie Zakłady Tereno­
wego Przemyślu Materiałów Budowlanych. 
Zgłoszenia W. Z. T. P. M. B. Wrocław, ul. Ener­
getyczna 4. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miej scu.________________' K1852
Murarzy, cieśli i robotników niewykwalifiko­
wanych zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka
26. Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje 
dziaf zatrudnienia PRK-10. K1847
Inżynierów-mechaników na stanowiska kon­
struktorów względnie starszych konstruktorów 
zatrudni zaraz Poznańska Fabryka Maszyn i A- 
paratów Poznań, ul. Sczanieckiej 8. Zgłoszenia 
przyjmuje i udziela informacji o warunkach 
płacy dział kadr. K1848
Zarząd Spółdzielni Pracy „Ochrona Obiektów** 
w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 4 zawiadamia 
byłych członków, którzy zostali zwolnieni w la­
tach 1952—1953 a zmienili adresy zamieszkania, 
ażeby przybyli do biur Spółdzielni po odbiór u- 
działów względnie, by podali swoje dokładne 
adresy. KI 846
Robotników niewykwalifikowanych przyj mą 
Zakłady Mięsne Rzeźnia w Poznaniu, ul. Gar- 
bary 101/111, wejście ęd ul. Grochowe Łąki. 
Zgłoszenia w sekcji kadr. KI844

Maszynistę - drukarza do maszyny „Mercedes** 
na prace kolorowe przyjmie Spółdz. Pracy Dru­
karzy „Grafika** Poznań, ul. Solna 4. K1870
Technika specjalistę od urządzeń centralnego 
ogrzewania zatrudni natychmiast Miejski Za­
rząd Budynków Mieszkalnych Poznań, ul, Ry- 
baki 18a. Zgłoszenia w sekcji kadr, I ptr., po­
kój 16. K1867
Inżyniera budowlanego wzgl, doświadczonego 
technika na stanowisko kierownika zakładu re­
montowego zaangażuje Politechnika Poznań­
ska. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr P. P. Po­
znań, plac Curie Skłodowskiej 5. K1872
Kierownika restauracji, kierownika sklepu ar­
tykułów spożywczych oraz referenta artykułów 
przemysłowych, przyjmie natychmiast PSS. w 
Puszczykowie, ul. Poznańska 69. Warunki pła­
cy do omówienia na miejscu. KI859
Igelitowe odpady bezbarwne 
lub białe kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 9953g.

Samochód ciężarowy na ropę 
i ciągnik kupię. Poznań Za­
kopiańska 55, tel. 528-43.

9952g

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew' 
niane autka koszykowe cze­
skie. ceratowe spaeerówki 
na łożyskach meblowe gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra 
cia Chojnaccy Poznań. Wro­
cławska 25._______8431g

Uchwyty antygronowe. na 
rurkę 13. 11 7 mm. klosze
do żyrandoli poleca: „Elektro 
technika1' Poznań Rokossow 
skiego 39 9470g

Wykwalifikowany kuchmistrz pótrzebny. Ho­
tel „Orbis** Poznań, al. Marcinkowskiego 10.

K1873

Praca
Pomoc domowa, dochodząca 
lub stała potrzebna. Poznań. 
Inżynierska 7 m. 1, od godz. 
17—20._________  9839g

Fryzjer 1 fryzjerka na wypo- 
móżkę potrzebni. Poznań, 
Świerczewskiego 15. 988Gg

Pracujące małżeństwo przyj. 
mie pomoc domowa d0 2 dzie 
ci w Murowanej Goślinie, z 
pełnym utrzymaniem lub do­
chodzącą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
9898g._

Fachowiec do hodowli lisów 
potrzebny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla

Pomoc domowa zaraz potrzeb 
na. Poznań, Prądzyńskiego 50 
m. 28. od godz. 19. 9928g

Czeladnik stolarski potrzebny. 
Poznań Kozia 21, stolarnia.

9989?

wózki dziecięce autka drew 
nfane koszykowe spacerowe 
czeskie na łożyskach kulko 
wych nowoczesne, drewniane 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
noleca- H świetlik Poznań 
Wrocławska 13. 929tg

Maszynę do szycia z okrągłym 
czółenkiem sprzedam. Poznań 
Młyńska 2 m. 2. 9742g

Motocykl „Horex“ 350 ccm. 
po kapitalnym remoncie ta­
nio sprzedam. Poznań. Dolna 
Wilda 6 warsztat motocyklo­
wy. 9759g

Nauka
Kurs pisania na maszynach or­
ganizuje: Stowarzyszenie Ste­
nografów I Maszynistek PRL 
Poznań ul Chełmońskiego 7. 
tel. 653-11. 9816g

Kupno

Lodówkę elektryczną AEG dwu 
częściową 400 I. sprzedam. 
Poznań plac Wielkopolski 7/8 
m. 14.________________9796g

Sprzedam parę uli z ramka­
mi miodarkę do miodu. In­
formacje: Poznań, Szewska 9 
m_2._________________ 9798g

Bramę z furtką sprzedam. Po­
znań Dąbrowskiego 42, war­
sztat. 9l49g

Lekarz - dentysta jaworowicz 
przyjmuje przed i po połu­
dniu. Poznań, Mickiewicza 24. 
Specj. nowoczesna protetyka 
steelonowa. Protezy w czte­
rech dniach, reperacje protez 
na poczekaniu. 9122g

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
PRZEMYSŁU LUDOWEGO I ARTYSTYCZNEOO

„Forma" w Poznaniu
zawiadamia « otwarciu t dniem 5 czerwca 1955 r.

sklepu wielobranżowego
artykułów artystycznych i ludowych
mms 11 ii f ś H11»a iii H U» i a niaiMmi f ■

w Poznaniu przy ul. Stary Rynek 51/52 
(narołnik ul. Wodnej)

Pelecamy w dużym wyborze:
kupeny Jedwabne, ręcznie malowane oraz galante­
rię Jedwabną, obrusy bawełniane, ręcznie malowa­
ne eraz serwetki. Urany, narzuty, tkaniny na obi­
cia, pamiątki I drobiazgi artystyczne. KI851

OGŁOSZENIA DROBNE b-...... ---- ----- ------ ---  Bra
Sprzedam okazyjnie samochód 
ciężarowy „Opel-Blitz“, w do 
fcrym sianie, na chodzie lub 
na części. Śmigiel. Ogrodowa 
59. __ _ 19995p

Motocykl „Triumph" 125 ccm 
na dobrym ogumieniu w do­
brym stanie, na chodzie sprze 
dam. Grodzisk Wlkp., żwiro­
wa 13._______________ 19896p

Sprzedam korzystnie 4 ule, 
nowe, typ wielkopolski. Sta­
niszewski. Oborniki, Szamo­
tulska 13.__________ 19897p

Sprzedam 5 uli z pszczołami 
(nadstawkowe 260X360 -—
20-ramkowe). Wl. Gogowski, 
Krzystkowice (Zielona Góra), 
p-ta i kolej na miejscu

19898p

Motocykl NSU 250 ccm w bar 
dzo dobrym stanie sprzedam. 
Trzcianka Lub., pl. Armii Czer 
*onej_9.______ _______ 19992?

Motocykl DKW 100 ccm (nie
na chodzie) sprzedam. Poznań, 
Odległa 5 tn 1 (Kopanina).

9837g

Wettfalkę nową
Pozrań-^abikowo,
Armii 96.

sprzedam.
Czerwonej

9843g

Rower męski „Tourist", no­
wo sprzedam. Poznań Choci­
szewskiego 50a ra. 16 od 
godz. 16—18. 9845g

Sprzedam fortepian marki 
..Wirth". Adres wskaźe Biu. 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 Dr 9847g.

Motocykl nowy M 72, 750
ccm z przvczeoką sprzedam. 
Adres wskaźe Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 9851g.

Sprztdam biurko dębowe. Po­
znań, Kasprzaka 34 m. 9, od 
godz. 17, teł. 640-46. 9896g

Samochód „lfa-FS1*, Jak no­
wy z częściami zapasowymi, 
50 000 zł sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 9897g. ______

Bransoletkę złotą, 71 g, pró­
by 585 sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla SSOlg.

Dr. H. Szłapce, dyrekto­
rowi Wojew. Szpitala Po. 
łożniczo - Ginekologiczne­
go w Poznaniu, przy ul. 
Engla, za przeprowadzę- 
nie poważnej operacji o- 
raz staranną opiekę, jak 
również pozostałemu per­
sonelowi lekarskiemu I 
pielęgniarskiemu najser­
deczniejsze podziękowa­
nia składa

Maria Masłowska, 
Poznań, Promienista 41.

 9878g

Sprzedam dźwigary 14, 16,
18, 20. Adres wskaźe Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 9948g.

Dochodząca pomoc domowa 
do rodziny z dwojgiem dzieci 
potrzebna Poznań Matejki 
60 m. 3a wejście z Grottge­
ra od godz. 20—2t. 9903?,

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna zaraz. Warunki do­
bre Poznań. Dąbrowskiego 
191 tel. 37-78. 9936g

Bębny hamulcowe kompletne 
do przednich kół „Simca" 500 
ccm kupię. Poznań, tel. 833-13

____ _____   10005g

Kupię opony do ciągnika 1125 
X24. felgi 1 dętki. Eugeniusz 
Kubacki Trąbczyn. pow Słup 
ca.________  19994p

Silnik elektryczny około 6 
KW kupię. Poznań Sieroca 2 
tn. 2a. 9909g

Rogi jeleni, danieli, rogaczy 
sprzedam. Kazimierz Kornobis 
Lipnica, p-ta Otorowo.

______ I8658p

Sprzedam pianino krzyżowe z 
metalową płytą, w dobrym 
stanie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
19790p.

Sprzedam nutrie, całe gniaz­
do 7 sztuk B-togodnipwe kró 
liki, barany francuskie oraz 
kilim — ręczna pr^ca. spaee- 
rówke czeską radio „Tele- 
futiken1* z adapterem. Poznań. 
Sczanieckiej 7a m. 2 od 
godz. 16.30. 9852g

Ogrodnik szkółkarz, 30 lat 
Praktyki, specjalista w sadów 
nictwie 1 plantacjach owoco­
wych przyjmie nadzór | pro. 
wadzenie sadów w PGR. spół 
dzieciach produkcylnych i 
Prywatnych. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 9664g.

Cegły nowe lub używane — 
1(1 000 szt. kupię. Rut, Po­
znań Gromadzka 28. tel 
92-00. _____________ 9883g

Kuplę motocykl. Adres wska- 
*c Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 nr 9926g.

Kuplę motopompę na prąd, 
komplet w dobrym stanie. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 9931 g.

Dnia 1 czerwca 1956 zmarła tragicznie

Stefania Baryłko
pielęgniarki

W Zmarłej straciliśmy wzorowego i sumiennego pra­
cownika.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek. 5 bm. o 
godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Dyrekcja Rada Oddziałowa Pracownicy
Państwowego Szpitala Klinicznego nr 3

t
W sobotę, dnia 2 czerwca 1956 r. o godz. 18.40 za­

snął w Panu po ciężkich cierpieniach zaopatrzony sa­
kramentami św. w 10 rocznicę świeceń kapłańskich 
śp.

ks. Eugeniusz Gąsiorek
wikariusz parafii Najśw. Serce Jezusa w Poznaniu

Nabożeństwo żałobne za duszę kochanego konfratta 
' zacnego kapłana odprawi się w kościele parafialnym 
we wtorek 5 bm o godz. 9 rano a kondukt pogrzebo 
wy wvruszy z kaplicy cmentarnej na Jeżycach o godzi 
nie 16. Prosimy o modlitwę za duszę śp Zmarłego

W imieniu ks'eż” parafialnych i de.kanalnych 

Ks. Henryk Lewandowski
j947g proboszcz l dziekan 

Samochód osobowy DKW 700 
ccm, w dobrym stanie sprze­
dam. Spychalski, Mogilno Ko 
ściuszki 4 telefon 112.

19793p

Motocykl DRW 250 ccm, w 
dobrym stanie sprzedam. Ga­
worski Koźminice, pow. Ple; 
szew. 19795p

Motocykl „Triumpf*’ 200 ccm 
spiesznie sprzedam. Wyrwiń 
ski Wiktor. Dobieszczyzna po 
wiat Jarocin. __19833p

Sprzedam motocykl BMW. Sza 
raotuły, pl. Walki Młodych 25

19891p

Dnia 1 czerwca 1956 
zmarła tragicznie moja u- 
kochana matka, przeżyw­
szy lat 54, śp

Stefania
Baryłko

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek 5 bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmcntar 
nej na Górczynie. Msza 
św żałobna zostanie od 
prawiona dnia 16 bm o 
godz 8 w kościele Matk’ 
Boskiej Bolesnej.

O czvm zawiadamia 
9950g córka

Kuchenkę elektryczną z pie­
karnikiem sprzedam. Poznań 
Krasińskiego 2 m, 7.__ 988J_S

Motocykl „Triumph" 500 ccm 
w dobrym stanie, z częściami 
zapasowymi tanio sprzedam 
Poznań Wawrzyńca 35.

9866g

Samochód „Ifa-F8‘‘. z czę­
ściami zapasowymi sprzedam. 
Adres wskaźe Biuro Ogłoszeń. 
Swierczew skiego 3 nr 9870g.

Jadalnię dębową — stół krze 
sla. fotele (skóra) hufet o- 
szklony, ciemny futro czarne 
«ealowe sprzedam. Poznań. 
Kolejową 55 nr, 7. 9872g

Sprzedam wózek koszykowy, 
yłehoki. w bardzo dobrym sta 
nie Poznań Dabrowsk^o 
143 m. 7. 9874g

Wózek - antko w dobrym sta 
nie sprzedam. Po1cvn Po­
znań Słowackiego 28.

»877g

Rower damski i męski balon 
sorzedam. Poznań-WUda. Pra- 
dzyńskiego 13 m, 8. 9882g

Sprzedam radio „llndlne" o- 
raz kulki od 1.8—8 mm w 
większej Ilości. Poznań Ko­
lińskiego 10 m 3. 9884g

Maszynę do szycia krawiec­
ka sprzedam Poznań Czerwo 
nej Armii 23 m, 19, 9891g

Psa boksera 8-miesięcznego 
snrzetiam. Poznań Kopernika 
19 m. 3 9892g

Sprzedam okazyjnie samochód 
DRW 700 ccm. Wenclewski, 
Poznaó. Dąbrowskiego 87 
warsztat samochodowy.

9902g

Pianino sprzedam. Poznań. Ci. 
cha 3 m. 4 wejście x ogrodu, 
od godz. 16—20. 9905g

Akordeon nowy, 80-bas., 3
registry sprzedam. Poznań, 
tel. 31-55. 9907g

Sprzedam motocykl DKW NZ 
359 ccm na przednich i tyl­
nich teleskopach w idealnym 
stanie lub zamienię na sa­
mochód DKW 700 ccm. Po­
znań Jeżycka 42a garaże od 
godz. 18. 9912g

Elektryczna wiertarkę denty­
styczną. łamaną ,,Emda“, u- 
niwersalną sprzedam. Po­
znań Ratajczaka 26 tn. 104.

9915g

Sprzedam jadalnię dębową — 
stylową. Poznań Zeylanda 12 
m 11. 2 razy dzwonić od
godz. 15—17. 9916g

Motocykl 500 ccm z przyczep, 
ka spiesznie sprzedam Po­
znań. Kolejowa 47, od godz. 
17. 9917g

Motocykl „Sachs" 100 ccm 
«niesznie sprzedam. Poznań. 
Grudzienier 72 W podwAr7i| 
od godz. 17—19. 9918g

Sprzedam wózek - autko ko­
szykowy. Poznań-Dehiec Cze­
chosłowacka 30 a m. 6.

9924g

Sprzedam pompę wirową (wo 
dna) z motorem i kablem. A- 
dres wskaźe Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 9925g

Sprzedam motocykl DKW 350 
ccm SB w idealnym stanie. 
Poznań Wawrzyniaka 3 ra. 
17 od godz. 15—18. 9927g

Sprzedam radio „AT Super". 
6-lampowe rower damski, a. 
paraf fotograficzny. Adres 
wskaźe Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 9978g.

Sprzedam 5 kg pierza oraz 
materiał czarny wełniany na 
suknie. Poznań Rokossowskie 
en 43 m. 27. od godz. 10— 
11. 9980g

Nową kapę na łóżka (oiękny 
wzór) sorzedam. Poznań Ko 
chanowskiego 5 m 3 dzwo 
nić 1 raz. 9981g

Sorzedam samochód osobowy 
..Fiat Simca" 500 ccm z mo­
torem BMW Gronowski. Po­
znań Traugutta 34. 9982g

Sprzedam nie z pszczołami, 
zaraz lub po miodobraniu z 
wzorowo prowadzone! pasie­
ki. Mink. Ostrów Wlkp Ka­
sprowicza 2. 9984g

Spscerówke sprzedam. Po­
znań Mostowa 30 m. 8

9985R

Spacerówke sprzedam. Po­
znań Kościelna 18 tn 1.

9988e

Sprzedam hydrofor (sam ba- 
«on). 700 litrów i wyłącznik 
ciśnieniowy. Puszczykowo, 
Słoneczna lla. 9951g

Lokale
Samotny spiesznie poszukuje 
pokoju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 9662g

Oddam 2 pokoje na letnisko 
w małym miasteczku nad je­
ziorem dojazd autobusem. A- 
dres wskaźe Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 19899p

Pokój w Sopocie z używalno­
ścią kuchni, telefonem, pia­
ninem odstąpi na czerwiec— 
lipiec Rund. Sopot Kościusz- 
fci U-_________ 19792p
lekarz samotny pilnie poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 9853g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
na I piętrze, komfortowe we 
Wrocławiu na podobne wzglę 
dnie na dwa oddzielne w Po 
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
19901p.

Zamienię pokój z kuchnią, ła. 
zienką, balkonem w Swarzę­
dzu na 2 pokoje z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
984 lg.
Poszukuję mieszkania: 2 po­
koje i kuchnią do remontu 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 9842g.

Pokój średni blisko przystań 
ku tramwajowego przy ulicy 
Grunwaldzkiej, obok Palacza 
zamienię na większy. Zgło­
szenia: Poznań. Gwiaździsta 
4 m. 3. 9856g
Pokoju ewentualnie z kuchnią 
poszukuję do remontu. Warun 
ki do omówienia. Oferty Biu- 
rą Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 9863g.

Pokój z kuchnią, balkonem w 
Puszczykówku zamienię na po 
dobne względnie pokój w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
9865g.

Dnia 3 czerwca 1956 r. zmarł, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najdroższy ojciec dziadek 1 brat śp.

drmed.MarianFoerster
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7 bm o godz. 10 

w Skokach.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Skoki, pow. War owiec

Rower męski sprzedam lub 
zamienię na damski. Poznań. 
Kościuszki 82 tn. 3. 9932g

Akordeon 80-basowy „Tosel 
li" sorzedam. Poznań Rnkng. 
«nwskiego 45 m. 7. 9933g

snrze«am lamnv radiowe no. 
we AL4 — FCłtn różne pro 
stownicze. głośnikowe i in­
ne. Sałata. Poznań Garhary 
65 ra. 8. II piętro od emJz. 
14. _____ 9937g

Sprzedam szafę do rzeczy 
kredens szafkę do akt obra­
zy. Poznań Małeckiego 27 m 
11._________________994 lg

Spacerówke czeska dla bliź­
niąt sprzedam. Poznafi-Dę. 
biec Grzybowa 7 m. 2. 9942g

1‘/» pokoju z kuchnią w Pn- 
szczvkówj£U zamienię ca 1 po 
kói z kuchnia w Poznaniu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla 9869g.

Pokó| z kuchnia, samodziel­
ne. w centrum Gdyni, na po­
dobne w Poznaniu. Zgłosze­
nia: J. Kosta, Gdynia Wvhic. 
kiego 1 m. 6. _____ 9873g

Pokój 20 m\ ze skrytka 4 
m’ zamienię na pokój 7 wy­
godami Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla
9879g.___________ ________
Zamienię duży, frontowy po- 
kói z używaniem kuchni w 
śródmieściu, na pokój z kuch­
nią okolica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 9880g._______

Zamienia pokót słoneczny 'z 
balkonem, komfort, z używa 
niem kuchni z nrzvnależno- 
Sciami przy Rynku Jeżyckim, 
na pokój samodzielny lub z 
kuchnia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 d’a 
98BOg.

Niernchomośrt
Kamienice wille, parcele 
domki w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję. No­
wak. Poznań, Czerwonej Ar­
mii 25. tel. 87-95, 7137g

Uwaga i - Zbieracze ziół!
Poznańskie Zakłady 

Surowców Zielarskich w Poznaniu 
ul. Składowa 13/18, tel. 508-29

oraz Oddziały Terenowe

we Wrześni, ul. Lenina 27 
W Lesznie, ul. Boh. Stalingradu 27 
w Ostrawie Wlkp., ul. Kościelna 14 
w Kole, ul. Sienkiewicza 12

skupują poprzez swoje punkty skupu w dużych Ilościach 
surowce lecznicze w stanie naturalnym, dla potrzeb 

krajowych i na eksport

KWIATY: Jasnoty białej, bławatka, bzu czarnege — e- 
tarty, dziewanny, lipy, rumianku pospolitego, b- 
etróżkl polnej, kocanki piaskowej,

ZIELA: bratka polnego, dziurawca, macierzanki, plołuna. 
KORZENIE: mydlnlcy.

Surowce przyjmowane są w stanie suchym, przy czym 
po informacje prosimy zgłaszać się pod podanym adre­
sem. K1869

Rzemieślnicza Spółdzielnia Prac 
Budownicfwa Przemysłowego
Poznań, ul. W. Hibnera 6, tel. 654-25 

wykonuj e
remonty I budowy kominów fabrycznych 
remonty i budowy obinurzy kotłów paro­

wych
zakładanie instalacji gromochronowej

zawiadamia
że rozszerza zakres działalności przyjmując 

również zlecenia na:
remonty i budowy pieców emalierskich 

(muflowe)
remonty pieoów piekarskich i cukierniczych 

K1741

KURS DLA MATURZYSTÓW
przygotowujących się do egzaminów wstępnych na I rok 
studiów w Wyższej Szkole Ekonomicznej w Poznaniu
organizuje Dyrekcja Kursów Ekonomicznych P. T. E. 
w porozumieniu z Wyższą Szkołą Ekonomiczną

w dniach od 11 do 29 czerwca br.
Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat 

kursu w gmachu WSE przy ul. Marchlewskiego 146, po­
kój 60a (tel. 17-22) w dniach od 6 do 10 czerwca w 
godzinach od 8 do 15. K1875

Sprzedam kamienicę w Po­
znaniu. front trzypiętrowy, 
dwie boczne oficyny czteropię­
trowe, cena 200.000 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla 9894g.

Parcelę budowlaną w najpięk 
niejszym miejscu na Grunwal­
dzie, przy tramwaju, niedro­
go sprzedam. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 9385g.

Parcele, domki wille, kamie­
nice kupno sprzedaż zała­
twia solidnie „Union" Po 
znań Nowowiejskiego 9- 
_____________________ 9416 g

Wezmę w dzierżawę domek 
iedno- lub 2-rodzinny albo 
gospodarstwo do 8 ha. Oferty 
8iuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 9638g.

Domek 1-rodzinny, do 2 ha 
ziemi kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, *Swierczewskiego 3 
dla 9641g._______

Gospodarstwo 39 mórg, z za­
budowaniami gospodarczymi 
w powiecie śremskim sprze­
dam. Zgłoszenia: Śmigiel, 
Świerczewskiego ll, _18814p

Idealną połowę dużej, kom­
fortowej kamienicy (Łazarz, 
przy Parku Kasprzaka) sprze­
da właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 9755g. ______________

Gospodarstwo 28-morgowe (po­
wiat Środa) sprzedam zaraz 
za 50.000 zł, Otręba, Jarocin 
Kilińskiego 2. 19788p

Dom jednorodzinny (ogród lub 
pole) w okolicy obojętnej, od 
właściciela lub pośrednika 
spiesznie kuplę. Janina Basów 
ska Bielsko Cieszyńska 93.

19993P
Ocmek jednorodzinny do wy­
kończenia sprzedam. Czerwiń­
ski Puszczykowo Osiedle.

19794p
Domek z elementów, drewnia 
ny nowy sprzedam. Inowroc- 
ław, plac 1 Maja 2. 19791p

w Ostrowie Wlkp. sprzedam 
zaraz parcelę 2 500 m‘, po­
łożona przy ulicy. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 19789p.

Oddam w dzierżawę 29 ha do­
brej roli z łąkami przy jezio­
rze. bez inwentarza, z zabu­
dowaniami, wolnym mieszka­
niem w powiecie wągrowiec- 
kim. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla_l9900p

Okazyjnie sprzedam ogrodo­
wej ziemi 1—7 ha. Wiado­
mość: Błochowiak. Inowroc­
ław ul. Szosa Toruńska 54. 
______________________K1865

Domek pokój z kuchnią, pół- 
morgowym ogrodem, wolne, 
blisko Poznania. 55 000 zł. 
Dom jednorodzinny, nowobu­
dowany, wolny, jednomorgo- 
wym ogrodem (przedmieście 
Poznania) 60 000 zł. Willkę 
idealną połowę, z wolnym mie 
szkaniem, półmorgowym ogro­
dem (Żabikowo) 55 000 zł 
sprzedam. Nowak, Poznań. 
Czerwonej Armii 26. 9859g

Kupię domek na raty, względ­
nie za dożywotne utrzymanie. 
Zgłoszenia: Szczecin pl. Ja. 
kuba Wujka 1/3 Dltrich.

K1849

Różne
Piękno nakrycie do chrztu wy 
pożyczę. Poznań. Micklewi- 
cza 20 m. 2,_______ 7297g

Kuchenki gazowe naprawiam. 
Zwiększam parokrotnie pło­
mień przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terraz", 
Poznaó, Kochanowskiego 5. 
_________ _______ 9135g

Naprawa, strojenie radiood­
biorników oscylografem. Za­
miejscowym pierwszeństwo. 
Radioekspert, Poznań. Śnia­
deckich 1. Kupuję różny ra- 
diosprzęt.______________9213g

Reporacjl kuchenek gazowych 
i piecyków zwiększenie pło­
mienia wvkonuię na zgłosze­
nia telefoniczne. Poznań tel. 
97-04 od godz. 9—17
___________________ 9331g

Wytartą i wybłyszczoną gar­
derobę damską męską odna­
wiam ( przywracam do wyglą­
du nowei. Również artystycz­
nie ceruję. Poznań. Kocha- 
newskiego 5, l piętro tel. 
43 20 97R0g.
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Godzina ma niekiedy
w to, źe uda się nam wszystkie aklr.alne problemy kulturalne 

ziemi kaliskiej „obgadai? w ciągu jedne,; godziny — nikt z nas 
oczywiście nie wierzył. Ale. że nasza „Godziną dyskusji" będzie 
sobie liczyć aż... 249 minut — lego także nie przypuszczaliśmy. jako 
iż znana jest powszechnie w kraju (i w Kaliszu!) niechęć do dłu­
gich „nasiadówek"

z^e — Jak powiedział Jeden z uczestników spotkania — „nasia- 
dówka nasiadówcę nierówna... Tym bardziej, że ta nasza wlaJciwie
wcale nasiadówką nie była, co nie 
cytryndv.ee*) zawdzięczać należy".

TA yskusji o kulturalnych 
„sprawach do załatwienia" 

namnożyło się ostatnio sporo.
Kalisz również zabrał się do 
wygarnięcia swoich kłopotów i 
zmartwień z wielkim zapałem. 
Wspólne „wyłowienie" najbar­
dziej uciążliwych bolączek życia 
kulturalnego miasta i powiatu 
kaliskiego ułatwi na • pewno 
pracę organizatorom spotkania 
(to znaczy naszej redakcji i od­
działom Kultury MRN i PRN), 
a także — w konsekwencji — 
codzienne życie wszystkich ka- 
łiszan.

Dość powszechnie panującą by­
ła do niedawna tzw. „moda na 
ilość". Nie ominęła ona oczywiś­
cie również i opłotków kultural­
nych. Radowaliśmy się — zgodnie 
z jej kryteriami — każdą nowo­
powstałą świetlicą, dyskretnie po­
mijając milczeniem fakt, iż ową 
świetlica to najczęściej mała, bru­
dna „klitka" z kilku połama­
nymi krzesłami i... zespołem, któ­
ry premierę swego występu od­
kłada W' nieskończoność. Przeciw­
ko takim świetlicom zaprotesto-

*) Zaniepokojonym spieszę wy­
jaśnić, że „cytrynówka" — to nie 
żaden napój wyskokowy, lecz po 
prostu świetna, orzeźwiająca 
„specjalność" Kalisza: zwykła
woda z cytryną i lodem. To czego 
nie ma w Poznaniu...

{Kina 
}

Poznański Teatr Nowy wzno-l 
wił ciekawe przedstawienie' 
„Lata" Rittnera. Na zdjęciu —; 
Wanda Elhińska. i Marian Mir-j 
ski w jednej ze scen sztuki.

Fot. — Z. Maksymowicz (ZPAF)
KALISZ: Wolność — „Alarmu 

w górach", Stylowe — „Kłam-? 
’ stwo Judyty"; OSTROW: Przo-? 
downik — „Wesoły chłopak",? 
Słońce — „Poufne wiadomo- ? 
ści"; GNIEZNO: Polonia (re- ? 
mont), sala zastępcza — „Fon f 
Eureka", Lech — „Cień"; LE-^ 
SZNO: Sportowiec — „Zdradli-a 
wa przełęcz"

$ Teatry w Poznaniu

?

?
? Opera — wtorek „Madame? 
p Butterfly", środa — „Tosca", ? 

czwartek —.„Lakine", piątek —j) 
„Legenda Bałtyku", sobota —4 
„Halką", niedziela — „Pan 
Twardowski"; Polski — wto-> 
rek, środa — „Cyd", od czwart ? 
, ku do niedzieli — „Pierwsza mi J 

( łość"; Nowy — od wtorku do’ 
V niedzieli — „Lato"; Operetka ? 
? Poznańska — od wtorku do nie ? 
? dzieli — „Wiktoria i jej hu- i 
zar"; Satyry — od wtorku do 
niedzieli (z wyjątkiem środy) 
„Achilles i panny"; Lalki i Ak­
tora — od środy do niedzieli — 
„Koziołki na wieży"

ladio

PROGRAM I 
Fala 1.322 ni

15.30 — dla dzieci ode. 28 pow. 
)„Ania z zielonego wzgórza",
) 16.05 -- aud. historyczna, 16.20 — 
i muzyka dla wszystkich, 17 — z 
.życia Związku Radzieckiego, 
’ 17.30 — koncert rozrywkowy. 18 
' — radziecka muz. ludowa, 18.20 
’ — „Codziennie hartuje się 
*stal“ — fragm. opowieści. A.
• Scibor-Rylskiego z tomtl pt.

,Cień“, 18.50 — odpowiadamy 
) w sprawach międzynar., 19 — 
(koncert orkiestry PR, 19.40 — 
, koncert krakowskiego chóru 
PR, 20.25 — koncert symfonicz­
ny, 21.51 — wiersze Bertolda 

'Brechta, 22.01 — jazz — aud. po 
! święcona Louisowi Armstrongo 
)wi, 22.30 — melodie na dobra-
Inoc.
? Wiadomości: 5.05, 6, 7, », 8.M, 
(f 16, 20 i 23.

tylko czarnej kawie i smacznej

wali odbiorcy owej — od siedmiu 
boleści — kultury. Kierownicy 
świetlic, wyważając opinię swoich 
bywalców, powtarzali na spotka­
niu zgodnie i stanowczo: „Zadamy 
komasacji świetlic! Niepotrzebne 
są nikomu puste lokale, będące 
świetlicami tylko z nazwy".

Ten sani pogląd powtórzył 
się przy omawianiu sprawy ze­
społów świetlicowych. „Lepiej 
jeden a dobry, niż dziesięć po­
kazujących „«zm;re“. Ze spra­
wą zespołów amatorskich wiąże 
się jeszcze inny problem. Wia­
domo ogólnie, że ze świecą moż­
na by dziś szukać sztuk łat­
wych, nie wymagających zbyt 
kosztownego „zaplecza tech­
nicznego" — słowem sztuk z 
repertuaru nadającego się dla 
zespołów amatorskich. Dobrych 
sztuk o tematyce współczesnej 
mamy, niestety, bardzo nie­
wiele. A poza tym widz szcze­
gólnie z terenu nie zawsze 
chętnie patrzy na odbicie tzw. 
tematyki produkcyjnej lub 
wiejskiej (mówiono o tym na 
spotkaniu). Stąd — niefortun­
ne często — sięganie zespołów 
amatorskich po „Balladynę", 
„Wesele" nawet — „Cyda". A 
przecież najlepsze nawet chęci 
przy, takieh sztukach nie wy­
starczą. Nie wolno raczyć wi­
dza zniekształconym Słowac-

Wzrasta
liczba lekarzy

Z każdym rokiem w szpitalu 
powiatowym w Krotoszynie 
poprawiają się warunki lecz­
nicze? W planie na najbliższy 
okres przewiduje się prze budo 
wę sali operacyjnej i porodowej, 
centralnego ogrzewania i wy­
dzielenie oddziałów: wewnętrz­
nego, położno-ginekologicznego 
i chirurgicznego. W toku jest 
urządzanie nowego laborato­
rium i kuchenek oddziałowych 
oraz przebudowa łazienek na­
tryskowych.

Wzrosła także znacznie licz­
ba lekarzy i specjalistów, oraz 
personelu pomocniczego. Jed­
nak od 8 miesięcy 2 lekarzy 
specjalistów nie otrzymało mie­
szkań, chociaż w b. budynku 
zakaźnym są mieszkania dla 
pracowników szpitala. Jeśli ta 
sytuacja potrwa dłużej, jest 
obawa, że zrezygnują oni z 
pracy w Krotoszynie.

Bolączką szpitala jest w dal­
szym ciągu brak pomieszczeń 
na świetlicę i pogotowie ratun­
kowe. (fk)

Pokrótce z Ostrowa
Bardzo żywotny zespół teatral­

ny Państwowego Liceum Pedago­
gicznego dla Wychowawczyń Przed 
szkoli wystawił ostatnio z dużym 
powodzeniem sztukę Marii Gerson- 
Dąbrowskiej pt. „Laleczka z sa­
skiej porcelany", reżyserii prof. 
Marii Bojarskiej.)
/. #
/ W ostrowskim PDT trwają obec­
nie, zorganizowane przez Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Odzieżą i Centralę Tekstylną — 

i „Dni Dziecka". Bogato zaopatrzo-

Ine w artykuły dziecięce stoiska, są 
tłumnie odwiedzane przez ostrow­
skie mamusie i ich pociechy.

kim, Wyspiańskim czy Cor- 
neillem. Dlatego ■ tez bardzo 
słuszny wydaje się projekt 
większego niż dotychczas zapeł­
nienia sceny amatorskiej kon­
certami typu estradowego — 
rozrywkowego, satyrycznego.

Na marginesie, warto zaznaczyć, 
że nie theemy tu przekreślać dłu­
gotrwałe i-o i bardzo ofiarnego 
wysiłku Kaliskiej Pluszcwni, któ­
ra przygotowała już „Baliadyńę". 
Skoro nie wskazana zespołowi 
wcześniej słuszniejszej drogi — 
niechże teraz ma możność poka­
zać efekty swojej pracy. Dlatego 
jakoś to trzeba będzie pogodzić z 
gościnnymi występami (tu brawa 
dla „obrotnych" organizatorów-z 
Kalisza!) bytomskiej i warszaw­
skiej opery oraz warszawskiej o- 
peretki, podczas urlopu Teatru 
Kaliskiego.

Nie był Kalisz odosobniony 
w swoich utyskiwaniach ną 
prymat kultury fizycznej nad 
kulturą duchową. Dotacje 
na cele sportowe przy niezrozu­
miałym lekceważeniu potrzeb 
kulturalnych ludności wytykali 
już dyskutanci niejednej nara­
dy., „Dlaczego ojcowie naszego 
miasta — pytano na nara­
dzie — więcej troszczą się o 
boiska i hale sportowe niż o 
świetlice, więcej o dobrych tre­
nerów niż o fachowych instruk­
torów? Dlaczego o imprezach 
sportowych „trąbi się" długo i 
głośno — zachęcając, zapra­
szając, reklamując, a kultural­
ne nie bywają niekiedy nawet 
uczciwie zapowiedziane?" •

Na te pytania częściową odpo­
wiedzią była zapowiedź projekto­
wanych na najbliższy okres no­
wości kulturalnych w Kaliszu.

Myśli się tam o zorganizowaniu 
klubu dyskusyjnego przy TPP-R, 
o otwarciu Lokalu Prasowego, 
przygotowuje się starannie otwar­
cie Klubu Muzycznego (byłaby to 
druga tego rodzaju placówka — 
po nowohutnickim. Centr. Żarz. 
Przemysłu Muzycznego dał już te­
mu klubowi piękny lokal!). Mówi 
się o założeniu Parku Kultury i 
Wypoczynku -z muszlą koncerto­
wą (z muzyką w Kaliszu b. kiep­
sko!), Duże zainteresowanie budzi 
również projekt otwarcia Klubu 
Młodej Inteligencji, którego orga­
nizowaniu patronują dziennikarze 
z „Po Prostu"

Jeśli to publiczne ujawnie­
nie projektów przez ojców mia­
sta Kalisza uważać można za 
pewnego rodzaju zobowiązanie 
— można mieć nadzieję, że nie­
długo Kalisz będzie „pierw­
szym po Poznaniu" nie tylko 
pod względem... wielkości.

(Kaj)

Nie lekceważyć 
stonki!

Zmiana form zwalczania 
stonki wymaga ponownego 
przeszkolenia przodowników 
drużyn, biorących udział w 
tej akcji.

W bież, roku w pow. Pila 
odbędą się tylko cztery ma­
sowe. kontrolne poszukiwania 
ognisk stonki. Ponieważ wie­
lu rolników wykazuje- małe 
zainteresowanie walką ze 
szkodnikiem, władze tereno­
we po stwierdzeniu zanied­
bań będą musiały karać o- 
pieszalych. Często sic zdarza, 
że nie przestrzega się zarzą­
dzenia Ministerstwa Rolnic­
twa. które nakazuje zakładać 
na działkach ziemniaczanych 
tzw. chwytne poletka, (now)

Gromada Piłka w powiecie Czarnków nie była olćjęto, bie­
żącym planem elektryfikacji. Ale mieszkańcy gromady nie 
chcieli czekać... Powołali więc społeczny 25-osobowy ko­
mitet, budowy elektrowni. Uzyskano kapitał zakładowy 
ponad S7 iys. zł i. przystąpiono do budowy własnej gro­
madzkiej elektrowni. Zakupiono dynamo, wybudowano od­
powiednie pomieszczenie oraz tamę.
Na zdjęciu: przewodniczący komitetzi — Józef Głogowiec 
i skarbnik — Lucjan Bock prźy urządzeniach elektrowni 

gromadzkiej. CAF — fot Kondracki

KI ie tak dawno jeszcze na- 
’ ’ rzekaliśmy. na mrozy, 
dziś — wolimy ławeczkę w 
cieniu. Drzewa w naszych 
parkach użyczają go space- 
'/ ouiczom pod. dostatkiem. 
Przyjemnie jest odetchnąć 
po pracy w pięknym parku 
na Solarzu w Poznaniu. 
Tylko wieczorem, niestety, 
po alejkach krążą nie tylko 
pary zakochanych. Można 
tam spotkać często r<fxchuti- 
ganioną młodzież. O otocze­
niu parku opieką MO pis że­
rny od wielu lat, ale jakoś — 

bez większego skutku.
Fot. K. Przychodziel

0 350 min. złotych
W tym roku coraz szerzej 

wprowadzane zostają przez 
handel nowe formy współpra­
cy z drobnymi producentami. 
Nieźle rozwija się ostatnio 
skup zdecentralizowany arty­
kułów spożywczych. Zgodnie z 
ambitnymi planami Zarządu 
Obrotu Artykułami Spożywczy­
mi wartość takich zakupów do­
konanych w bież, roku ma wy­
nosić jeden miliard złotych, 
tzn. o 350 nsiin. zł więcej niż 
w roku ubiegłym. Skupowane są 
takie artykuły jak mięso, ma­
sło osełkowe, jaja, śmietana, 
sery, miód, kasze, groch, drób. 
W sezonie letnim planowany 
jest także skup dużych ilośei 
owoców ogrodowych i leśnych 
oraz warzyw i grzybów.

Lato będzie dla organizato­
rów skupu zdecentralizowane­
go w terenie poważnym egza­
minem. Wkrótce pojawia się 
pierwsze owoce leśne. Praktyka 
wykazuje, że ilośei tych owo­
ców są bardzo duże, a dotych­
czas nie zdołano umiejętnie zor­
ganizować ich skupu i zaopa 
trzenia rynku. W tegorocznymi 
sezonie wyjedzie więc w teren 
wielu agentów, którzy zawiera­
jąc umowy z gminnymi spół­
dzielniami i zakupując owoce 
na targach — zaopatrzą swoje 
placówki handlu detalicznego.

Niestety7 nasze spółdzielnie 
spożywców nie przywiązują do­
statecznej wagi do tego ważne­
go zagadnienia. Skup ze źródeł 
zdecentralizowanych w naszym 
województwie był zrealizowany 
w roku ubiegłym zaledwie w 
14 proc.

Prosty pomysł 
duże oszczędności

8.000 wagonów towarowych 
mniej zamawiać będą w przy­
szłości zakłady przemysłu ziem 
niaezanego w Polsce do prze­
wozu wybierek, czyli odpadko­
wej miazgi, którą używa się 
jako karmę dla bydła.

DotychCŁasowy proces techno­
logiczny w tych zakładach pole­
gał na tym, że miazga, pozosta­
ła po wymyciu z ziemniaków 
krochmalu, spływała rurami cło 
dołów ziemi, skąd po odsącze­
niu wody, ładowano ją łopatami 
<to wagonów i wysyłano do róż­
nych okręgów kraju. Ten sposob 
produkcji był Jednak niewygod­
ny, gdyż wycierki były często za 
brudzone ziemią i zawierały do 
80 proc, wody, która niepotrzeb­
nie obciążała wagony i przedra- 
żała koszty transportu.
Ostatnio dyrektor tech­

niczny Zarządu Przemysłu 
Ziemniaczanego w Poznaniu 
— inż. Czesław Rajewski za­
projektował agregat do ciągłe­
go wymywania i odwadniania 
miazgi ziemniaczanej, wycie- 
rek, cukrzycy itp. Pozostała 
przy produkcji miazga wpadać 
będzie do wirówki, w której na 
stąpi oddzielenie zawiesiny od 
wody i zagęszczenie zawartości 
substancji. Wycierki te wpa­
dać będą z kolei poprzez śli­
macznicę wprost na opróżnio­
ne po dostawach ziemniaków7 
wagony.

W rezultacie przemysł ziem­
niaczany, który zamawiał do­

Dzięki kontroli 
komisji rod

Wyniki działalności rad naro 
dowych oraz jednostek gospodar 
czych zależą w dużej mierze od 
praey komisji rad, które, stano­
wiąc organ wykonawczy, kontro 
iują równocześnie zakłady i 
przedsiębiorstwa. W ten sposób 
niejednokrotnie można zdziałać 
wiele dobrego.
Komisja Handlu Prezydium 

PRN w Pleszewie stwierdziła na 
przykład, że w sklepie spożyw­
czym GS-u w Choczu mąkę ma­
gazynowano... wprost na podło­
dze. Ponadto poważny mankament 
stanowiło ałabe zaopatrzenie w ar­
tykuły pierwszej potrzeby i ubogi 
asortyment cukierków* *.

W miejscowej gospodzie nie spo­
rządzano dziennych jadłospisów i 
sprzedawano potrawy nie nadają­
ce się do spożycia, a warunki hi­
gieniczne piekarni pozostawiały 
wiele do życzenia. Usterki te usu­
nięto i obecnie mieszkańcy Choczu 
nie mają pod tym względem po­
wodów do narzekań.

W Tartaku PGR w Pleszewie 
stwierdzono sporo niedociągnięć w 
zakresie bhp. Ingerencja Prezyd. 
poskutkowała: maszyny odpowied 
nio zabezpieczono i pracownicy 
nie są narażeni na wypadek.

Na wniosek Komisji Komunika­
cji Prezydium PRN, naprawiono 
przepust, umożliwiając w ten spo­
sób przejazd na trasie Taczanowo 
I — Taczanowo II. Ponadto obsa­
dzi się drogę wiodącą z Żegocina 
do Czernina drzewami czereśni.

Ostatnio Komisja Rolnictwa i Le 
śnictwa w GS-ie , w Kwileniu 
stwierdziła, że wskutek zwlekania 
ze sprzedażą 9 ton cementu, z każ­
dym dniem pogarsza się jego ja­
kość.

. (H. S.)

Niewykorzystany
lokal *

Liga Przyjaciół Żołnierza w 
Chodzieży, dysponując małą 
świetlicą, walczy z trudnościa­
mi podczas organizowania kur 
sćw szkoleniowych. Tymczasem 
przy ul. Ślusarskiej znajduje 
się zupełnie niewykorzystany 
lokal, w którym dawniej mieś­
ciła się modelarnia Ligi Lot­
niczej. (Ko)

tychczas w ciągu kampanii dla 
przewiezienia wyeierek około 
15 tys. wagonów, potrzebować 
będzie w przyszłości, po zasto­
sowaniu pomysłu inż. Rajew- 
skiego, około 1 tysięcy wago­
nów’.

(L)

385 dziecińców
Podczas tegorocznych prac w po­

lu zorganizowanych zostanie w ca­
łym wtojewództwie poznańskim 385 
dziecińców Poznańskie Gospodar­
stwa Rolne urządzą 96 dziecińców, 
a pozostałe — spółdzielnie produk­
cyjne i wsie Indywidualne.

W Poznaniu przedszkola czynne 
będą na dwie zmiany. Część zam­
kniętych zostanie w lipcu, a część 
w sierpniu. Uwzględniane będą 
jedynie wyjątkowe wypadki, kiedy 
rodzice nie niogą wykorzystać swe 
go ur.opu wypoczynkowego w tych 
dwóch miesiącach.

W ciągu jednego miesiąca (lipiec 
lub sierpień) rodzice powinni za­
pewnić dzieciom opiekę we włas­
nym zakresie, kredyty bowiem na 
wyżywienie ctizymują przedszkola 
tylko na 11 miesięcy, (an)

Ha bakier z higieną
Tegoroczną akcję san:t.arno-po- 

rządkową w Wągrowcu należy u- 
znać za udaną. Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej lepiej dba 
o polepszenie wyglądu estetyczne­
go miasta, o zieleńce i zadrzewie­
nie.

W obrębie miasta znajduje się 
jednak miejsce, do którego akcja 
ta jeszcze nie dotarła. Jest to tar 
gowisko przy ulicy Gnieźnień­
skiej i Ks. Wujka, gdzie sprzedaje 
się mięso z uboju gospodarczego. 
Stan sanitarny ustawionych tam 
straganów budzi poważne zastrze­
żenia. Wprawdzie zgodnie z prze­
pisami Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego, można sprzedawać 
mięso nawet na prymitywnych stra 
ganach, ale to przecież wcale nie 
oznacza, że w warunkach urąga­
jących elementarnymi zasadom hi­
gieny. (Kdw)

i\n marginesie
Tygodnia Straży Pożar­
nej

Cięż/

Rys H Oerwich

— Mojego męża wysunęli na Mf 
dzo wysokie stanowisko...
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